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Anglla chce pokoJu. ale nie cofnie sią przed woJną 

Przełomowe dni Europy 
Prezydent Roosevelt nie zniży si'= do polemiki z p. Hitlerem · 

Taktyka ''osi
' H zał.a.godzony, to staniemy natych­

miast wobec nowego manewru 
włoskiego. W związku z tym dzien 

,,Le Temps" w artykule zatytu- nik przytacza artykuł tygodnika 
łowanym ,,Włochy i zagadnienia mediolańskiego „Gerarchia", oma 

prezydenta w jego orędziu do nia. Ankieta w t.ej sprawie, podję­
Kongresu, t. j. w kierunku dania ta przez komisje spraw zagranicz· 
rządowi Stanów Zjednoczonych nych izby reprezentantów i sena· 
jak największej swobody działa- tu, nie została jeszcze zakończo· 

śródziemnomorskie" podkreśla z wia.jący iagadnienie Suezu i pod- :i-------------------------.. 
naciskiem, że jeżeli uwaga całego noszący, że obok sprawy reformy 
świata koncentruje się obecnie gló ragy administracyjnej kanału o­
wnie na polemice polsko - niemiec raz obniżenia taryf, istnieje trze.. 
kiej, to jednak nie należy tracić z cie zagadnienie tej sprawy, a mia­
~ problematów międzyna.rodo- nowicie zagadnienie obrony mlli­
wych, istniejących na innych tere- tarnej kanału. Według „Tempa" 
nach i stanowiących również pod· jest to zagadnienie, na które An· 
stawowe czynniki kryzysu polity- glia i Francja nie może odpowie­
cmego, panują.cego obecnie w Eu· dzieć inaczej, jak kategorycznym 
ropie. Dziennik podkreśla, że tak- tlon possumus. 

. tyka obu mocarstw osi polegała 

=~3:::;a :· ~l:a:= ln~e!ienie nentralnoili 
licząc na to, że zmęczą opinię in- b d d I 
nych krajów. Gdy Niemcy rozgry- ędzfe 0 POWfe l. 
wa~ jakąś grc decydującą dla Am ery„,· Dla Hlłlera 
swych whwtych interesów w Euro n 
pift centralnej i wschodniej, to Koła zbliżone do Białego Domu 
Włochy hamują wówczas nieco oświadczają ,że pr.ezydent Roose· 
swoj2\ akcjo i okazują pewną re- vett nie będzie prowadził polemiki 
zerwo • Gdy Niemcy przechodzą z kanclerzem Hitlerem w przemó­
do rezerwy, Włochy podejmują na wieniach, bądź w orędziach publł· 
trchmiast ofensywę n& rzecz cznych. Rząd podejmie wysłlkł w 
svrych własnych pretensji. Jeśli I celu spowodowania uchwalenia 
kryzys obecny na północnym rewizji ustawy o neutralności w 
wschodzie kontynentu zostanie już kierunku wskazanym już przez 

~~powie~i ~BD[lenowi Hitlerowi 
na dzlsielszrm posiedzeniu Sejmu 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wy 
znaczone na godz. 11 rano wywo­
łało wieikle zainteresowanie. 

Zamtere10wanie wzbudził nłe 
tyle porządek dzienny, na którym 
na punkcie pierwszym znajduje się 
w pierwszym czytaniu projekt us­
tawy o npowatnleniu Prezydenta 
do wydawania dekretów (pełno­
mocnictwa dla ltządu), ile sprawa, 
która na po~dku dziennym nie 
jeat wymieniona. a mianowicie OD 
POWIEDi MIN. BECKA kancle­
rzowi Hitlerowi na jego przemówie 
.aJe z przed tygodnia. 

Odpowiedź Rząą.u polskiego wy. 
wołała duże zainteresowanie w ca 
łym świecie, czego dowodem jest 
zapowiedziany przyjazd wielu za­
granicznych dziennikarzy do War­
szawy na dzień dzisiejszy. 

Przem5wienie min. B~cka trans­
mitowane będzie przez Polskie Ra· 
dlo na wszystkie rozgłośnie pol· 
skie oraz na. wiele stacyj 7.agr&­

nicznych, niezależnie od stresr.cz&­
nia, które po południu nadane bę­
dzie w 3.ch językach, franC'l8kim, 
angielskim i niemieckim. 

Zbrojenia Jugosławii 
„Politika" białogrodzka donosi jak równie-i na fortyfikacje. Mini· 

o wydaniu dekretu o funduszu o- ster finansów przeleje do tego fun 
brony narodowej, przeznaczonego duszu w roku budżetowym 1939-
na zwiększenie zbrojeń armil lą. 40 - 350 milionów dynarów. 
dowcj, powietrznej i marynarki, 

Nowe zamachr irlandzkie 
na terenie Anglii 

W mieście Coventry (w Anglii) bę, usiłowała ją wydobyć z ukry­
dokonano ubiegłej nocy trzech za. cła. .Zaden z trzech obecnych a. 
machów bombowych. Pierwszy gentów policji nie został ranny, je­
wybuch nastąpił przed wystawą den tylko doznał wstrząsu nerwo­
magazynu mebli i wyrządził zna- wego. 
czne szkody. Drugi wybuch, jesz. Wczesnym rankiem nastąpił ró. 
cze silniejszy, miał miejsce w sali wnież wybuch w dziehticy londyfl. 
pokazowej gazowni. Wreszcie trze skiej Euston, przed magazynem sa 
ci wybuch nastąpił przed wejściem mochodowym, którego szyby WY· 
do sklepu spółdzielczego w chwi. leciały. 
li, gdy policja. wykrywszy bom-

Wystawa w Nowrm Jorku 
Uroczvste otwarcie pawilonu 1alskie1a 

Wczoraj w południe, po uroczystym nabożeństwie w katedrze, 
nastąpiło otwarcie pawilonu polslciego na wystawie powszech­
nej w Nowym jorku. Należy podkreślić, że pawilon polski był 

jednym :.r: trzech pawilonów zagr an:cznycłt kompletnie gotowych 
w dniu otwarcia wystawy, t. j. 30 kwietnia 

Na naszym zdjęciu obrazek i wystawy. Na jednej z hat mia­
nowicie umieszczono miniaturową panoramę Nowego jorku. 
W bali, wysokości 3 pięter, ustawiono miniaturowe modele 
4.000 drapaczy chmur. Dla wybudowania tego miniaturowego 
miasta zużyto 125.000 godzin. · 

Kanada nie dostarcza 
niklu Niemcom 

Premier kanadyjski, Mackenzie że zaledwie 1 procent niklu kana. 
King, określił jako zupełnie fał. dyjskiego wysyłany jest bezpośre· 
szywe twierdzenie, iż wszelki im- dnio do Niemiec. Większość eks­
portowany do Niemiec nikiel, po- portu Kanady idzie do W. Brytanii 
trzebny do zbrojeń, jest pochodu i St. Zjedn., które drobną cz~ść 
nia kandyjskiego. Premier dodał, wysyłają do Niemiec. 
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Jut tylko jeden dzień można subskrybować 

Potyczke Obrony Przeciwlotniczei. 
Swlat Pracy spełnia sw6J obowiązek. A lnnJ ? 
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na. Nie przewidują, by debata 
w tej kwestii rozpoczęła się przed 
15 maja. Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych senatu p. 
Pitman wyraził przekonanie, łż re· 
wizja ustawy o neutralności na· 
stąpi w ciągu obecnej sesji. 

Z okazji tygodnia „pokoju i bez 
pleczeństwa" były sekretan han­
dlu Daniel Roper oświadczył, iż 
Stany Zjednoczone pozostają nie­
złomnie wierne polityce przeciw­
stawiania się agresjl Były prze­
wodniczący amerykańskiej Izby 
handlowej Harr lman wypowie· 
dział się za zmianą ustawy o oeu­
trahtoścł celem umożliwienia sprze 
daży towarów, a w tej lłczbłe I 
broni, każdemu narodowi, który 
płaci za nie i który wywozić bę· 
dzie te towary na swych statkach 
pod warunkiem, iż przyjęta zosta-

Kingsley Wood, przemawiając w 
Elhal oświadczył, iż Anglia nie 
ma bynajmniej zamiaru okrąża· 
nia kogokolwiek, lecz pragnie żyć 
w pokoju i przyjaźni· 11 innymi 
krajami. Minie.ter podkreślił, iż 
o'-... wią·zkowa służba wojskowa 
zostaje wprowadzona w ce· 
ltt wypełnienia zobowiązań 
brytyjskich wobec innych kra­
jów oraz dla pokoju i bezpie­
czeństwa Europy. Nie jest to krok 
W. Brytani. na rzecz wojny, lecz 
krok, któey przyczynić ei~ będzie 
mógł do uniknięcia jej. Możemy­
kończył minister - cierpać otu­
chę z naszej wzrastająeej wciłi: 
siły i z jedności na•ego naroda, · 
p ·•ieważ ·Nszy5tko co czynimy, 
opiera eię na r.prawiedliwoeei 
i prawie. 

nl ~a. przewidująca odmo· G w d 
we sprzedaży każdemu narodowi, 
który gwalCł traktaty ze Stanami en. er11n 
Zjednoczonymi tub wyraźnie okre apułcH Tarcill 
ślony został jako napastnik. 

Bla ia~ezpierzenia pokoju 
11 Europie 

Angielski ministet' lotnictwa eir 

Gen. Weygand opuścił Ankar~, 
żegnany na dworcu przez ministra 
wojny gen. Finaza. Oświadczył 
on przedstawicielowi Havasa, ie 
doznał w Turcji bardzo miłego 
przyj~cia. 

Biała Ksl~ga 
w sprawie Pal~styny· 
Ogłoszenie „Białej Księgi", któ· ją, że solidarność muzułmańska, 

ra ma rozwiązać zagadnienie Pa· z chwilą zniknięcia wszelkich po. 
lestyny, oczekiwane jest w Pale- wodów niezgodności, wystąpi na 
stynie z wielką niecierpliwością. rzecz sojuszu francusko - angiel· 
Zdamem szeregu osobtistości, u- sko - arabskiego w razie konflik· 
regulowanie kwestii palestyńskiej tu międzynarodowego i zjednoczy. 
jest bardzo bliskie. Tak np. dr. się dla walki z propagandą państw 
Szahbandar zapowiedział ureguło. totalitarnych. Umiarkowane orga· 
wanie tej sprawy na 10 maja, do. nizacje arabskie rozrzucają jui U• 

dając, że ogłoszenie „Białej Księ- totki, wzywające Arabów do ia. 
gi" wstrzyma rewolucję w Pale· niechania oporu. Natomiast koła 
stynie. Koła arabskie,- omawiając żydowskie, zwłaszcza socjaliści i 
pomyślny rozwój rokowań, pod. rewizjoniści, jednoczą się w pot~· 
kreślają, że sprawa palestyńska pieniu projektów angielskich I 

jest jedyną luką w stosunkach przygotowują opór . 
angielsko • arabskich i zapewnia-

Ukradł.„ linie kolejową 
i dorobił sie na Jei eks111aatacii 30 milai6w 

Olbrzymią sensację wywołało w I oszusta. Prasa nazywa Paula De. 
Rio de Janeiro samobójstwo milio- leuse brazylijskim Stawińskim. 
nera Paola Oeleuse, aresztowane· Z aktów, znalezionych w archi. 
go przed tygodniem. Z dochodzeń wach Deleuse, wynika, te da.wał 
policyjno - śledszych okazuje się, on zlecenia dokonywania kradzie­
że Oeleuse poprost1.1 ukradł... ko· ży i niszczenia aktów sądowych, 
lej. Przywłaszczył sobie miano- handlowych, kontraktów itp., pła• 
wicie akty i akcje masy upadłościo cąc za wykonanie swych zlecefa 
wej kolei sanpaulistańskiej Arara- wysokie sumy. śledztwo wykryło, 
quara, stworzył fikcyjne towarzy- że Deleuse posiadał dobrze płat. 

stwo „Railroad Company", które· nego sobowtóra, który „urzędo· 
go był jedynym właścicielem. a wał" w Rio, gdy „szef" opusz­
które „zakupiło" kolej Araraqua- czał stolicy Brazylii. 
ra i od r. 1916 do chwili obec- Hiun. jego przedsiębiorstw ulo-

' . nej dorobił się na tej kolei prze- kowane w odosobmonym pał8.(:y· 
szło 30 milionów mitr. Prowadzo. ku zawierały spisy ludzi, potiada• 
ne przez prokuratora i specjalnie jących ponad 100.000 m.U.r. a za­
wydelegowanego sędziego śledz- mieszkałych w H~o. Oeteuse był 
two wykryło w archiwach młlione- poza tym właścf~relem anoni~o­
ra.samobójcy ponad sześćdziesiąt wym handlowego biura wywta• 
nazwisk łudzi, przekupionych przez crowaego. 
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Łotwa -I 
atrzimalr ad Rzeszr propozrcie nieagresji 
Łotwa i Estonia otrzymały od I lane zostało dziś około południa I minist.er spraw 7.agranicznych 

Rzeszy propozycje zawarcia pa- p:>siedzenie członków par.lamen- Selt.er i premier Enp~u złożyli 
ktu 0 nieagresji. W Tallinie zwo t1, · na kt.órym gen. Laidoner, na t.en remat deklaracJe. (PAT.) 

OD.żYW AJĄ ZANIEDBANE 
KARTY DZIEJóW 

Jeśli zważy się, że zwłaszcza 
ostatnie, liczne niemieckie publi· 
kacje dążą do wykazania koniecz. 
ności naprawienia krzywdy, wy· 
rządzonej Rzeszy obecną granicą 

zachodnią Polski, na czasie bę· 
dzie cofnięcie się do niedawno o­
publikowanych oficjalnych wyda. 
wnidw *) w związku z minioną 

rocznicą Powstania Wielkopolskie 
go (27.XII 1918 r.) i przypomnie· 
n.ie tak wtenczas nierównej walki, 
która stała się świadectwem zwr 
cięstwa polskiego naówczas pry­
mitywizmu nad niemiecką rutyną. 

Cala prasa parrska 
oczekuje · mowv min. Becka 

Cała prasa paryska na naczel­
nych miejscach swych numerów 
wyraża oczekiwanie na mowę mi 
nistra Becka. Stanowisko prasy 
polskiej, zrozumiane w Paryżu ja 
:ko przejście Polski do kontrofen· 

sywy dyplomatycznej. Przytacza­
ne jest na czołowych miejscach 
pod tytułami, które dają wyraz 
uznaniu dla stanowiska Polski. 

Cała niemal prasa zajmuje sta 
nowisko jednolite od komunistycz 

Odszedł litwinow 
Korespondent PAT donosi z biura na mauzoleum Lenina pod· 

Moskwy, że długoletni komisarz czas defilady pierwszomajowej. 

ludowy spraw zagranicznych Li· 
tWtnow, został zwolniony na wła­
sną prośbę z zajmowanego sta· 
nowiska. 

Zaznaczyć należy, iż były ko· 

.mi9arz Litwinow był obecny 
,.-śród członków Rządu i Polit-

Mołotow 
Komisarzem ludowym spraw za 

gramicznych Z. S. R. R. mianowa­
ny został przewodniczący rady 
komisarzy ludowych Z. S. R. R. 
Mołot<>w. 

nej „Humanite" do monarc~istycz 
nej „Action Francaise". 

„Excelsior" podaje obszerną de 
peszę swego korespondenta łon. 

dyńskiego p. t. „Londyn gotów 
jest do całkowitego poparcia sta­
nowczości Warszawy". W arty­
kule tym korespondent londyński 
„Excelsioru" podkreśla, że Polska 
jest silna, energiczna, oparta na 
potężnej armii, na wielkiej sile mo 
ratnej wewnętrznej i na solidar. 
nej gwarancji francusko - brytyj­
skiej. · 

„Figaro" podaje w depeszy swe 
go korespondenta londyńskiego, 

f 
że tylko Polska ma prawo osą. 
dzać co stanowi jej interesy ży· 
wo-tne. Jednocześnie w artykule 
wstępnym redaktora dyplomatycz 
nego tego pisma p. Domersson 
występuje przeciwko całej argu­
mentacji ndemieckiej. (PAT) 

Wysiłek Wojskowego Biura Hi. 
storycznego, podjęty przed paro­
ma laty, nad zebraniem niewątpli­
wego materiału do Powstania w;el 
kopolskiego, uosobiony w pracy 
mgr. Tadeusza Jabłońskiego, stwa 
rza nareszcie właściwe poglądy na 
wyjątkowo zaniedbane karty dzie 
jów, „nie lepiej naświetlonych, niż 
czasy Piasta", jak to dosadnie o­
kreśla jeden ze współuczestników 
omawianego dzieła, powołując się 
n·a to, żę „powstańcze baśnie 

mocno zaciemniły prawdę history­
czną, tym bardziej, że czyny pra­
wdziwych bohaterów fyją tytko 
w tradycji ustnej". 

OFICJALNE DOKUMENTY 
Z POWSTANIA 

Deklaracja Chamberlaina 
Obecnie jednak mamy już pierw 

sze materiały, zasługujące na eał· 
kowitą wiarę, bowiem opracowane 
na podstawie naukowych, szcze­
gółowych studiów. 

Obok „Listy strat Powstania 
Odpowiadając w Izbie Gmin 

aa . interpelację posła Labour Par 
:ty Hendersona, WJ Rząd brytyj­
Młki gotów byłby udzielić gwaran 
cji N~emcom na zasadzie wzajem 
ności na wzór gwarancji, udzie­
biej Polsce, premier Chamber· 
łałn oświadczył: 

„ W niedawnych deklaracjach, 
fak najwyraźniej stwierdziłem, :te 
:Umtł, 11: Rząd brytyjski prowa­
Cfzł połitykę okrążania Niemiec, 
pozbawłony jest wszelkiej pod-

stawy. Rząd brytyjski z pewno· 
ścią byłby gotów rozwafyć pro­
pc.zycje w sprawie wymiany wza 
jemnyc:h zapewnień z Rządem nie 
mieckim". 

Na zapytanie posła J;abour 
Party Noela Bakera. Czy do gwa­
rancji pa:eciw agresji przystąpić 

mogą i Inne rządy, które w do­
brej wierze zgodzą się wyrzec a­
gresji, premier Chamberlain Od· 
powiedział: 

\Vrwiad z min. Gafencu 
sowym. Wiem, że dzisiaj rzec:zywi­
stoM jest ważniejsza od uczu6 i gdy 
jednak uczucia. mogą opiera6 się na 
rzeczywistości, jaką, Sił interesy gos­
podarcze, sądzę, że istnieją warun­
ki dla coraz pomyślniejszego i coraz 
bardziej owianego zaufaniem rozwo· 
ju stosunków włosko • nunwiskich. 

„Oczywiście, są to gwarancje Wielkopolskiego 1918/1919" (obej 
przeciwko i to wyłącznie przeciw mującej 1714 nazwisk), wyszedł 
ko agresji. Jeśli chodzi o rozsze- pierwszy zeszyt zakrojonego na 
rzc11le ich zasięgu, to niewątpJ;_ większą skalę dzieła p. t. „Mate­
wic Rząd gotów byłby rozważyć riały do historii Powstania Wiel­
wszystkie propozycje dla ich roz-1 kopolskiego 191811919". Zeszyt 
szerzenia". ten obejmuje Powstanie na odcin· 

Niern<r z Brazrlii 
Uwagę publiczną zwróciły ma- tych kUkuset Niemców było l 13 

sowe wyjazdy Niemców z Bra- dawniejszych osadników ze stanu 
zylii. W pismach niemieckich w Rio Orance, co potwierdził Jeon. 
Kurytybie, Sao Paulo i Porto sui niemiecki w wywiadzie praso 
Alegre coraz częściej pojawiają wym, zamieszczonym w pismach 
się ogłoszenia o gospodarstwach porto-alegrendeńskich. 
i prz·edsiębiorstwach „tanio do Reszta błisko 400 Niemców, 
naby;ia ~ pow?du. wyja~du". ?· byli to ~adnicy z Argentyny. Wy 
statn.10 p1s~a n!'sk.1e doniosły, ze jeżdżający :z; Brazylii informował! 
na pokładzie w1elk1ego transatl~n I przedstawicieli prasy rioskłej, te 
tyku „Monte Paschoal" udało się do pobyht w Brazylii zraziło ich 
do Hamburga kilkuset Niemców. nastaiwienie antymemieckie społe 
ścisła jest wiadomość, te wśród czeństwa brazylijskiego. 

KJn. Gafencu udzielił wywiadu 
„Trlbunłe", oświadczając: że było 
:w;eczą bardzo ueyteczną dokonanie 
w obecnych trudnych warunkach po­
drdty po Europie. Mogę dokładnie 
Z4ać sobie sprawę z jednej rzeczy, a 
mta.nowicie: we w~stkich stolicach 
Europy panują te same opinie c' do 
W11lfku ko:dcowego ewentualnej woj· 
ny. Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z niedających się przewidzie6, ale na· 
pewno tragicznych następstw takiej 
wojny, ta świadomoś6 stanowi naj­
llilnlejszy hamulec, działający w sto­
sunlm do wszystkich. Do tego czynni­
Jla tt charakterze negatywnym na.le· 
fy dodać element aktywny, służący 
pokojowi w posta.cl wysllku, zinie­
rzającego do wzajemnego zrozumie­
nia. Nie mamy dzisiaj wojny, ale ró· 
wnież nie mamy dobrodziejstwa bez· 
płecze:dstwa i pokoju. Jestem szczę­
śliwy, że mogłem z kierownikami 
Rządu fa.szystowskiego, którzy przy 
~U mnie bardzo serdecznie wyjaśnić 
i .sprecyzowa6 zagadnienia włosko­
rumwiskłe. Między Italią a. Rumunią 
iatnłeją dawne węzły przyjaźni, o­
parte na wspólnym pochodzeniu ra-

Antyniemieckie ~a!troie w Słowacji 
„NatiOłlal Ztg." don08i z Bra· 

tysławy o ,.silnej antyniemieckiej 
propagandzie w szeregn miejsco­
wości środkowej Słowacj4 kiera· 
jącej się nie tylko przeciw mniej 
szości niemieckiej w Słowaej4 jak 
zaznacza dziennik, lecz przeciw 
w:spółpm.cy niemieclc.o • słowackiej 
w ogóle. Dziennik w poszukiwa­
niu winnych przypisuje odpt1wie-

Uroczrstości 3-go Maia 
W podniOSlym nastroju społe­

~eństwo polskie obchodziło świę 
to narodowe 3 maja, będące je­
dnocześnie manifestacją serdecz... 
nych uczuć, jakie żywimy dla na· 

szej armii. 
W ramach obchodu święta na­

rodowego, odbyły się uroczysto. 
ści przekazania armii sorzętu wo­
jennego. (PAT) 

PAT donosi z Kłajpedy, że roz. dział również kilka jednostek nie­
poczęly się tam wielkie manewry ntleckiej marynarki wojennej. Ma­
arłyleryjskie, w których bierze u. newry potrwają 10 dni. 

Wrspr Alandzkie 

dzialność za nastroje antyniemie· 
ck.ie w Słowacji działa1noŚl!i „ko­
mintern11". 

Ten sam d·ziennik donosi z Bra­
tysławy, że w czasie zajść na gra· 
niey &ł&Wacko • węgierskiej, po· 

!llenmki ~aniome w~gierskie za. 
mzeliły w pobliżu mie~woeci 
Metzenseifen na Spiszu Niemca, 
członka niemieckiej organnacji 
paramilitamej w Słowacji. 

Sojusz polskoDrumuński 
Cała prasa rumuńska podkre- sir;: do wyrównania tmdlnoścl i od· 

śla z oka1zji polskiego święta na- rodzenia atmof!lfery .za.ufania. 

rodowego jednomyślność narodu -•mm-•••••••••• 
polskiego i nie złom.tną jego wolę 

Beabachter 
zakazani w Belgii 

bronienia swego kraju. Rola armii 
polskiej staje się waźniejiu:ą, niż 
kiedykolwiek. W chwili, gdy ca­
ły świa·t jest zajęty myślą o llltrzy­
maniu. pokoju „lin-dependance 
Roumaine" zaznaeza, że potencjał Rząd belgijski postanowił wy­
ohronny po1stki i jej możliwości dalić z Belgii dziennikarza nie· 
mil~rt?rne. ~dp?~iadaj~ P?teneja- mieckiego Ehlerta, k<>responden. 
łowi 1 mozHwosc1om w1elk1ego mo t W td t h B b ht " 

·tw s · 1._1_ • _!_• a „ es eu se er eo ac er , cars · a. OJUSz po ~o· rumun~1 . 
- pisze „Independance Rou- .redaktora „Deutsch • Belgtsche 
maine" będzie teraz odgrywał ro· I Rtmdschau". 
lę najważniejszą, przyczyniając 

ku wolsztyńskim, obejmującym 
dawny powiat babimojski, który 
tylko częściowo pow·rócił do Rze. 
czypospolitej. Na zeszyt ten skła· 
dają się ustalenia rngr. Zygmunta 
Wysockiego, płk. Stanisława Siu­
dy i ppłk. Kazimierza Szcześnia­
ka, uzupełnione wspomnieniami 
innych uczestników powstania; 
przegląd literatury i bibliograficz 
ny wykaz druków, dotyczących 
powstania, zestawiony przez Ta. 
deusza Grygiera. 

NIERóWNY STOSUNEK SIŁ 

Na wstępie zwróćmy uwagę na 
nierówny stosunek sił, jakie w 
powstaniu brały udział. Po stronie 
niemieckiej znajdowały się oddzia­
ły regularnej armil i oddziały „Hei 
matschutzu". Oddziały ,,Heimat­
schutzu" były należycie zorganizo­
wane, w nowoczesne środki ognia 
należycie zaopatrzone, przez do­
świadczonych frontowych ofice­
rów dowodzone. 

Najmniejsze jednostki ówczesne 
dowodzone były przez oficerów. 
żołnierze pochodzili z kadry za­
wodowej i ochol!n•ików. W sze­
regach ochotników znajdowali się 
przeważn.ie okoliczni koloniści, 
doskonale orientujący się w tere­
nie. Były również odddziały, sfor­
mowane prawie z samych ofice­
rów. Oddziały te, dodajmy - nie 
były jeszcze dotknięte rozkładem, 
ja.ki już zapanował w armii nie­
mieckiej. Były one z punktu wldze 
nia miłitarnego pełnowartościowe. 

Strona polska (grupa zachodnia 
powstania wielkopolskiego - na­
zwa, która z·resztą znacz.nie póź­
niej ustaliła się) składała sł~ z lu­
źnych formacyj, w przewafającej 
llcZ'bie rekrutujących się z niepo· 
borowych (z roczników poboro­
wych walczyło tytko 3 kompanie 
na 4 bataflony), z kompanii słutby 
Straży i Bezpieczeństwa (Straty 
Ludowej, później Wojska Obrony 
Krajowej) - rezerwy skautowej. 
TYLKO CO CZWARTY UCZEST 

MK pOWSTANIA MIAŁ 
KARABIN 

PRYMITYWIZM ZWYCIĘŻA 
RUTYNĘ. 

Takie to wojsko ma poza S<>bą 
następujące sukcesy: zajęcie Wo!· 
sztyna, przy czym zdobyto m. in. 
działa, karabiny maszynowe, cięż. 
kie i lekkie i 600 kb.; zajęcie Ko­
panicy, przy czym poza znaczną 
zdobyczą, wzięto 140 jeńców; 
warto tutaj podnieść głosy jeńców 
studentów z zachodu Niemiec, 
które podaje płk. Stanisław Siuda 
„Straszono nas rozstrzelaniem i 
innymi okrucieństwami ze strony 
Polaków, mówiono nam, że Pola· 
cy to komuniści, że Wielkopolska 
to kraj rdzennie niemiecki, a tu 
widzimy, że obchodzą się z nami 
bardzo dobrze. Z ludnością może­
my rozmówić się po niemiecku, a 
dy~cyplina jak w wojsku przedwo 
jermym. Prosili, aby pozwolono 1m 
udać się do ich kolegów po dru· 
giej stronie i <>powiedzieć, że to 
wszystko kłamstwo, czym ich kar. 
miono.„ Po pewnym cza:sie wtó­
cili i zameldowali, że żołnierze ba· 
talionu niemieckiego uwierzyli im 
i opuścili szeregi. Wysłane patrole 
za Niemcami potwierdziły to"; a 
dalej nastąpiły sukcesy, jak zaję· 
cie Ka.rgowy j Babimostu, gdzie 
równie1 n.ie brakło zdobyczy, zwy 
cięski wypad nad Nowe Kramsko 
bohaterskie walki pod Wielkim 
Grójcem i Nową Wsią i wreszcie 
osiągnięcie linii rzeki Obry. 

A walka była prowadzona nłe 
tylko :z regularnymi formaqami. 
Do pokonania pozostawało rów• 
nież i niebezpieczeństwo, grożące 
poza frontem, a to ze strony kolo.: 
n istów. 

Ppłk. K2zimierz Szcześniak ~ 
daje z akcji o Kopanicę: „ W zwie 
rzęcy wprost sposób znęcano s~ 
nad tymi powstańcami polskimi. 
Prowadzonych do ni~li rannydi 
powstańców koloniści i kolonist· 
ki z Jaromierza dobijali kijami". 
pOUTYCZNY PRO NT W ALKI 
Wreszcie pozostaje polityczna 

strona walid o utrzymanie marchii 
wschodniej pny Rzeszy. Tcnden• 
ef a ta była bardzo popularna. W, 

lmt-ego wyjścia nie było. Kiedy ujęciu dr. Włodzłmlena Lewan-
płk. Kazimierz Szcześniak 9.Xl dowstdego myśl polityczna jaką 
1918 r. wzyw~ł w Wielichowie do reprezentował np. ].erzy Ctemow, 
twor~enia ":'°!ska polskiego, spot- ówezesny przewódca nrehu nle­
kał. się z op~ą: ,.z kogo chce p~n mieckich rad ludowych systemu 
wo1sko polskie tworzyć? Przecież bydgoskiego, była następująca: 
każdy zdrow~zy mężczyzna od 18 był on wyrazicielem tych ,..niemiec 
d~ 50. la.~ fyci·a jest w wojsku nie. kich tywiołów, które, przeszcze­
m1eck1m. · . • pione sztucznie na nasze ziemie 

Uzbr?Jenie było ~p:tnle n1ewr- zachodnie.„ wierzyły w możliwość 
starcza:1ące. Przec1ętn.1c . zated":'1e utrzymania ich, mimo największej 
czwarta cz.ęść ~gólnej Siły pos1~- klęski politycznej i wojskowej Rze 
dało karabiny 1 o!«>Jo 30 naboi, tty i którym dla celu tego dobre 
reszta była uzbr~JO~, w ~roń były wszelkie formy i metody dzia 
„Bractwa ~tr~eleck1ego , w widły! łania„." a nawet „było im o bo jęt~ 
k<>?, .drągi 1 szta7h~ty. Armat 1 nym, czy ziemie Wielkopolski ł 
mozd~1ei:zy ~yw1śc1e. nie było. Prus królewskich pozostałyby w: 
Ciężkie 1 lekkie karabiny maszy- bezpośrednim związku :z; Rzeszą, 
nowe nalefały <I? rzadkoś~. Za- czy też miałyby przyjąć odrębną 
prowiantowanie t. tołd, mimo o- państwowość, rzecz cała zmierza 
fiamoś<:f społeczen~twa, było za- ła przecież tylko do tego, by me 
wsze niewystarcza1ące. . podlegały one pod żadnym pozO"' 

Były błtwy, gdzie strona potslCa rem suwerenności polskiej pań­
miała tylko jednego oficera szła- stwowości. 
bowego, po nil?1 nast~powała wi~l Ale i te polityczne walki za„ 
ka przerv.:a. h1erarch1czna, gdz1.e wiodły, chociaż przeciwstawienie 
nie m.a an1 1:dnego major~, kap~- się podobnym nastrojom tywiołów 
fan.a 1 tylko Jeden porucznik w .h· niemieckich wymagało również 
nil. Brak oficerów na stanow1S- wielkiego ze- strony polskiej wy 
kaclt dowódców kompanii ł pluto· siłku. · 
nów. Tutaj. panują. niepodzi~~i~ Zwyciężył w rezultacie prymł­
podoneerow1e ł mtefigen.fmE1js1 tywny organizm wojskowy, -
strzelcy. jak na przykład pisze Paweł Ja-

•) ,,lMttJ 8trat PotD.!ttinltl Włelko- siński w recenzji z „Boju o Szy· 
fHila'kkgo 1918119i.9". Opracował kie biin" dr. Włodzimierza Lewandow 
rownłk referatu historycznego przy skiego - przy „pokonywaniu tnr 
DOK vn w Poznaniu, mgr. Tadewiz dności różoorakich drogą nleskom 
J'abłol5.sld. Wyd. Wojskowe Biuro Hf. plikowanych improwizacyj", który 
storyczne. Warszawa., 1936. „nadewszystko jest hymnem po-

,,Materialy do hi.!torił Pow3tanła chwalnym na cześć powstańca.bo· 
Wielkopol31cłego 1918/1919". Prace. hatera, który w podobnych wanm. 
zebrane t przygotowane do druku kach potrafił zwyciętyć dobrze 
przez mgr. Tadeusza Jabłol'iskiego, zorganizowanego wroga", 
kłerovłnika .referatu historycznego Oczekujemy z niecierpliwością. 
DOK VII. Pozna:d, 1938. Wyd, Do- datszego oiągu rozpoczętej przez 
wództwa Okręgu Korpusu Nr. VII. Wojskowe Biuro Historyczne tak 
Z zasiłku wojskowego Biura Histo- pożytecznej i pouczającej pracy. 
rycznego. Zeszyt pierwszy. STANISŁAW NIEMYSKI. 

Urzędowo donoszą: pozycje w sprawie 
Rząd ,niemiecki wyraził swą Wysp Alandzkich. 

zgod~ na fińsko • szwedzkie pro-

umocnien·ia Prasa niemiecka atakuje 
Z • I I k• .. 1 Prasa niemie<:!ka w daJszym clą. rza obecnie w o&wietleni.111 stano· 

WJpadek na WJśdgach 
K1nb sportowy zakładów prze· 

myełowych ,,Bielmy" w W araza­
wie urządził wyścigi rowerzystów 
z Bielan do KazlJlllia. 

cię7Jkim obrażeniom ciała ulegli 
Tadeuaz STJCZęśniak i Kazimierz 
Szymczak. Obu rowerzystów prze­
wieziono do szpirtala w Nowym 
Dworze. Kierowca po wypadku 
nie zatrzymał się i odjechał w kie 
n•nku W arezawy. Policja prow„ 

, dzi energicrzme dochodzenie. 

gin=- w os I Pl ot g_u ostro ~takuje Polskę, &tarającl wiiłka. mocarstw ~acho-~~d1, usi: 
'f s1-ę pokryc brak rzeczowych argu- łowamc wykazama roiz.nw zdan 

RZYM PAT. Na lotnisku Tre-, lot zginął. Przyczyna katastrofy mentów napastliwą polemiką. Po- między Francją i Anglią. (PAT.). 
yise SP.adł na ziemię samolot. Pi- nie jest znana. · za tym w pruie niemieckiej ude-

Ogółem sta.rtowało 48 rowerzy­
&tów. Za Bielanami na gmpę rowe 
rzystów wpadł samochód, jadący 
,; przeciwnej &trony. Kilku rowe­
aystów llłegłt1 porani~ m. in. 



. Polityka Polski 
Przed mowa p. min. Becka 

SZEROKIE PELNOMOCNIC. 
TWA. 

O szerokich pełnomocnictwach 
jakich domagać się ma od Sejmu 
Rząd . Rzplitej Polskiej pisze ,.Ku­
rier Polski": 

W dniu dzisiejszym podobno skich zbrojeniach, o służbie po­
ma przemawiać na plenum Sej- wszechnej. Pamiętajmy o coraz 
mu: p. :uiin. Beclt. Ma odpowie· bardziej zdecydowanych kro­
dzieć Hitlerowi na jego mowę kach Ameryki. Pamiętajmy o 
z 28 ub. miesiąca (zerwanie u- angielskiej polityce zbierania 
rr..o'Wy z r. 1934, żądanie Gdań- wszystkich sil. pokojowych (po­
ska . i autostrady przez Pomo- Utyka „okrążenia" ! , ,,Einkrei­
ne). Mowa ta ma być a.nalogicz- sung" ! wołał z przerazeniem 
ną :--- pod względem ,,form.al- Hitler 28 ub. m.). 
nym" - do mowy Hitlera, .bo Wszystko to razem, powta­
ma być wygłoszona na posie- rzamy, stwarza dla Polski no­
dzeniu parlamentu, a zarazem wą, lepszą sytuację. Na.tural­
ma być doręcr.ona na piśmie nie, liczy ona przede wszystkim 
polska odpowiedź na niemiec- na własne sny. Ale i pod tym 
kie ,)tłemorandum". względem jednolita., SILNA .po. 

Cała Eur.opa z największym STAWA POLSKI wywarła du­
nłnteresowaniem er.eka na mo- że wrażenie na Z-a.chodzie i w 
~ pohddego ministra. Awiad- Niemczech. 
eq o cym dzienniki różnych Takie są wm:unki. Nie wąt­
kraj6w, - pnede wszystkim pimy, że polski minister, w zgo­
francUskie i angielskie. Polska dzie z opinią .całego społeczeń· 
stała się dziś ·w Europie ~- stwa., ODRZUCI KATEGORY· 
Ełkiem wyjątkowej wagi. CZNlE !ądania Hitlera. Opinia 

Czytelnik wie dobrze: u- polskiej klasy robotniczej jest 
Btosunkowaliśmy się w swo- znana i całkowicie zdecydowa· 
im . czasie do linii politycz- na, - znalazła swój wyraz na 
nej p. min. Becka krytycz- wielkich wiecach 1-szo majo­
nłe~ Nie sądziliśmy, że umowa wych. To też „Beobachter" ci­
:'.'934 .(z Niemcami) moźe stać ska się na obchody 1-majowe w 
się punktem -wyjścia dla poi- Polsce (nutner z 3-go maja) i 
ski~j polityki; inaczej za patry- stwierdza, że były skierowane 
waliśmy. się na politykę nie- przeciwko „m-ciej Rzeszy". 
miecką w Gdańsku; inaczej o- Czym były żądania Hitlera z 
cemaliśmy rolę państw zachod· 28 ub. m .. ? Przede wszystkim 
nł«b i t. d. Sądzimy, źe my mie- próbą ZASTRASZENIA I ZDE­
liśniy rację ..• Ale dziś nie o t.o MORALIZOWANIA POLSKI. 
ehodzl. Dziś chodzi o stanow- F'lsłuchajmy, jak komentuje 
czY,,. zdecydowany krok Polski „Beobachter" mowę Hitlera w 
--' w nowych warunkach. Nie- art. p. t. „Polska prasa dostaje 
dawny artykuł p. Smogorzew- szału" („Polens Presse Iauft 
akie.go w OZON owej „Gazecie Amok"). W polemice z „Gazetą 
Pois~ej" - wcale stanowczy- Polską" dmennik ~osenberga 
~Jąazttje, że wiele się zmieniło powiada, że nie jest pra.wdą, iż 
nawet w tych sferach. „Beo- Berlin postawił jakieś „wanm-

zdają sobie sprawę z powagi 
sytuacji i często są święcie 
przekonani, że Hitler prowadzi 
„pokojową" politykę. Stąd te „Zakres pełnomocnictw jest bar 

, wykrętne artykuły różnych • dzo szeroki. P. Prezydent uzysku-
„Beobachterów": hitlerowcy je prawo do wydawania dekretów 
prowokują, prasa hitlerowska. „w zakresie spraw- gospodarczych 
przedstawia. prowokacje jako finan110wych i obrony pa.11stwa.". 

d k" t Be b h Wyłączona jest z upowatnie'nia do „po are , a po em " o ac •· 
tery" -pienią się · na stanowczą wydawania dekretów kWestia sta· 
postawę polskiej prasy. Wszę„ . : biltzacji złotego, no i zmiana kon-
dzie ta sama chytra, podstęp"' stytucji. z zakresu pełnomocnictw 
na, „stopniowana'' taktyka! wyłączona j~ także sprawa re-

Ocenić precyzyjnie te machiw łormy ordynacji wyborczej do Sej 
nacje (z 28 ub. m.) trudno. Czy mu i Senatu, po11iewat, :Jak ·me w 
tylko opukiwanie terenu? pró- kołach powołanych utrzymuje, za-
ba. zastraszenia i demoraliza- gadnienie to nic może by~ zalicza 
cji? cŻy coś więCej? Może pró- ne do dziedziny „obrony państ-

ba · zużywania polskich sił w 
dłuższym procesie? Przypomi­
namy, że koniec niemieckiego 
„Memorandum" - to usilne za­
praszanie DO PERTRAKTA­
CYJ.„ 

Wojny nie chcemy i do woj­
ny nie dążymy. Wojenne, za­
czepne czynniki są gdziein­
dziej... Ale polski minister -
którego tylekrotnie krytykowa­
liśmy (i prawo krytyki sobie 
rezerwujemy) - a wraz z nim 
cały świat-niech Wie, że za sta­
nowczym odrzuceni~m wszel~ 
kich prób zamachów na Gdańsk 
i Pomorze stoi CALA POL-
SKAt K. CJ;AP~SKL 

W CIERPłEtłtAt\\ 
REUMATYCZNYCH, 
artretycznych, 
podagrze tne:­
wobólach sJosu1e 
si' :fablefld Tog-_cil. 
Toqal u1folie.rza 'bóle. 

'tog al 

w 150-ta rocznice · 
5 · inaia 1789 

baellter'' (jak -..raz zobaczymy) kl": . „warunk~w'' Berlin nie Czytelnicy d.o'Urze tDiedzą: .to ro- nie} incydentem - jdk 11prawt1~ać 
az8Jeje pneciwko - właśnie stawiał, uczynił tylko (w ,,Me- ku b.ieżącym up'ly'IM 150 lot .od mandaty: oddzielnie kaUego 3M· 
„Gazecie Polskiej". morandum" i mowie Hitlera) wy~hu WIBLKlliJJ FBANOU«. nu czy. tri raa:em tcayBtkicht 

Co powie p. mhlister! „PROPOzyCJE (Angebot) - SKIEJ REWOLUCJI Drobiazg„. Ale aaaadniczif. Oil te-
Naturałnie, nie będziemy u- PRZYJAZNE (!) I W WlEL- D-'il 

6 
„,,. • dn; Nola go~ eaczęlo. „Trud Bfatf' (opo­

pnedza.6 sł6w i wypadków. KIM STYLU". To nie są „wa· _,, -go maJU, '° '" - :ycyjna bur:!uazJt1 lwl) ~ 
Wskatemy tylko na tło, na wa„ nmki", - to raa.ej ,,PODA- nia Bta.tWu! Genert1lnych '° "· 1189' by dwa pozostałe ~tany (:tSlacht~ 
rwiJd, na atmosfer, w apołe- RUNEK" · (dosłownie: „Ge- rozp~czgnają 81f· łDiellcie uroczy· ł kler) przyazly DO JEGO SALI 
~e. ·' . schenk"!!}. N~e~:~odaje ~śct iee Francji i . 'łn,o~ l>~ _ikl ł ttiapótnie z -nim ąr~~Y man-

Symaeja Po1sld w ostatnich „Beobachter'~,. byna:pnmej nie 1e3ienł. Wylmino bototem 1"lk4 aGty. C~te1m7' rozumt.9, o co o1'1A>-
tygodńiaćh niewątpliWie sit qdamy przyjęcia. 0 poda.runku" glównych t14t: Nola~ Stanów . daao. . . 
ZMJENlŁA. KU LEPSZEMU - bez dyskusji" jak to nam Generalnych, eburienie Bastylii, . 
WjBta.rczy h~ na O: się :a.rzuca! ' uchwalenie Deklaracji Pr01» Ctzo- Ale nłe rpneoztijmy _ eł§: obo-
SWlA!>CZENIA CHAMBER- Bardzo charakterystyczne. tOielca ,, Obywatela ł tak dalej. ~. 0%1/ tacąło elf 6-go t#!J tri 

· · · p I k dzi li 6 maja. Doś6 ie M{l ~zflo. Za-
LAINA, kilkakrotnie ponawia- o s a prasa prowa . po • 5-ty maja... Ozy. · i3totni6 jeat to ·częla aię Wieika Francuska. Rewo 
ne-::- w imieniu Angliił ł Fran· trkę · „obłąkań~" .- .oburza 8cis.la data, Wla.§nie czytamy nie· lu;cja, która zalożylG FUNDA­
cjl. _.Gdy Polska zostanie zaata.· się „Beobach~ •" C~Je obok uneikie . mtdium na ten temat. MEN'l'Y DEMOKRACJI. A Jaurea 
koWana (a ona sama zadecydu- „Gaze~y Po~?Oej. ~ kra- Aciśl<i d<ita powinna by6 atbo dmcodzi, ~ tak!:e - BOOJALIZ­
je .. o potrzebi'! pomo.ey!)! kowski „IKC (pIS~cy na te- w~eAnieiBz(J - ~" Mstory1' - MU, bo "' ~ocjaliźmłe łDidzi dot­
wystąpił zbrojme Anglia 1 mat Prus Wsc~odnich i t. d.). bo już s moJ<1 król Ludwik XVI ~ konsekweMję tf6mo1'.Tacjł. 
Frańcj~ •. To wi~lka rzecz! T~ To wszyst!to J~ ' tolero":ane spot~ąl się z wybranymi depi~to- Stąd też dzika nienawiść dzi· 
~~CJe ma3ą dla. Polski przez pols~i Rząd. - rozdz1ęr~ wanymi. Albo· raczej późniejsza sieJsugo FASZYZMU do trailyoyj 
włelltje znaczenie. Lloyd Geo~ge szaty publi~ysta. „Beobachtera - bo uila.§oiwie 6 MAJA rankiem 1"189 r., do prmo czlowieka. 
nł~wno wskazywał, fe a.ngtel- - „a. prze~1e )est to ~:tru~ rozpoczęta 3ię Wielka Rewolucja: · 
ską. pomoc dla Polski jest rze- nie europeJsk1ch s~dzien naj- rozpoczęła się drobnym (pozo,.,. Jr. 
czę, trudną ze względu na to, iż gors.zego . ~tonka". .Ale có~, , · · 

~·::~=N'~ ';.':;i ~'Y~~;:.':l~'\ai: Ja11on1·a n1·e [htn '0·1u'1u wo·1'koweoo mo . - na zachodnią granicę liWY do ogma !~·· U li a a ~ 
Nieiniec, a t2.m je wstrzyma „li· Wystarczy. śmieszne. Kto , . 
nia Zygfryda" (obecnie ponow- „zatruwa europejskie studnie'' 
nie_' fortyfikowana). Zapewne, -wiadomo. Polska prasa istot­
zapewne.„ Aie przed Hitlerem nie zajęła. stanowisko mocne -
staj~ perspektywa wojny świa.- ale w odpowiedzi na (troja.11-
tow~j (a nie tylko napadu na: ski) „podarunek" Hitlera z 28 

z Nierllcatni 
Depesze doniooły, te Japonia I Wzamia.n za pro-poz~ję Nie111iec, 

odimówiła zawarcia sojuszu woj· 1 Japooia wy:stąpiła z propozycją 
skowego z Niemcami. O decyzji j włai;iną, mianowicie, godziła się 
tej przyino·szą pisma tagra11iane na sojusz wojskowy, ale skiero~ 
szczegóły następujące: wany wyłącznie przeciw Rosji so­

izolowaną Polskę). Czy zaś ta- ub. m. 
k.... perspektywa Hitlerowi się ,,Czas" w korespondencji z 
umnecha - to jeszc~ kwestia. Berlina czyni jedną słuszną u-
Cliodżi zresztą nie tylko o a.n- wagę: Niemcy (społeczeń- Po kilkudniowej dyskusji R<tąd wieckiej ł to w tym tylko wypad­

japoński pi>stanowił odrzucić pre· ku, jeżeli Rosja zaałakuje Niemcy, 
pózycję Hitlera, by pakt antyko- albo Japonię. 

glO-francus'~~ gwarancje dla si.wo) są okłamywanl przez sto­
Polski. Pamiętajmy o angiet- ta.lizowaną prasę, nie zawsze 

mintemowski przekształcić na so- Ale na to znowu Niemcy nłe po-

Kum pnHzknlenia ~pieDnów Domowy[~ 
jusz woj-skowy. jak donos.I ko~ szły. 
respondent tokijski aigoocji Bri· W . końcu i>remier Hiranuma 
tis·h United Press, Japortia jest o-- stwiefldrził, te propozycji niemiec­
sitatecznie zdecyóowana nłie łą· klej przyjąć nie miMe. 

· fowarusżlli i Obnatel-ki! czyć się z ,,<>~ią" przeciw pań· M°'żfiwe1 że kola wojskowe, wy 
stwom demokratycznym. wierające wjelki wpływ na rzą.dy 

JCtaf naft, hriat cały, stoi wo­
bec noWej sytUaejl, wuą się losy 
łladzkołc:ł. · Nie wiadomo Jakimi 
drogami potoczą · si~ dals'Le k>sy 
krajów i narodów. 

Jedno jest pewne - Lud Poł&ki 
nie pozwoli USZC"Z·uplić swej ziemi, 
będz~e 1 bronią w ręku walczył o 
wolność Narodlll i Państwa. 

Ka:My zdolny do broni stanie dó 
wallkf. 

Z tego stanu rzeay wyłaniają 
się d:la nas kobiet odpowiedrzial­
nych za l06 dzieci I rodzin naszych 
- nowe obowłą~ki i do tych obo­
wiązków musimy się przygotować. 

K&biety pracy, w imię bezpie- Akcja dyiplomatycZilla Nłtmłec w jaiponłi, nie zadowolą się decy· 
czeństwa własnych dtzieci, włM- trwała do polowy marca. Opinia zją Rządu i będą dążyły do jej 
nych rod'Zin - musicie przy.goto- Rzą<lu ja:pońs.klego była podziefo- zmiany. Być może, że nawet oba­
wać się do samoobrony. na. Armia była za przyjęciem Ią Rząd obecny za to, :le się sprze-

Dla 'ilzyskania potrzebnej S1L1my propozycji niemieckiej. Ale wszyst ciwił wo!Ji armii. Ale narazie za­
wiadomości ws'Z)'6tkie musicie kie elementy cywilne były pr.zei- pad~a decyzja dla Niemiec nieprzy­
ws~płć na Kursy Przes·zkolenia ciwne i wskazywały, fe nie jest w chy:tna i ona ma w war.tn-ka.ch drz.i­
Opiekunów "Domowych, organizo· interesie Jap°'nil zadzieraić zbyt• siejsz:rch znaczenie nie małe. 
wane przez zespo.tooe organizacje nio z Anglią i Stanami Zjednoczo· 
robo1nicze. · . nymi, że sojusz wojskowy z Niem­

W e wszystkich lokalaich organ!- cami byłby dla Japonii wieJkim 
zaicyjnych otrzymacie informacje o clęźarem, nie przynosząc jed1110-
ku·rsa:ch. cześnle więkstych korzyści. 

Zespół Socjalistycznych W ostatnich dniach nacisik NJe-
Organizacji Robotniczych: miec s·ię wzmógł. Wido.cznle Hi­

Zwłązek Stowarzysżeń Zawodo- tler chciał w .~ej m-0~e z 28-go 
w)'ICh w Polsce. . . .· kwletriia popisać się przed świa-

Centralny Wydział Kobiecy P.P:S .. tern nowym nabytkiem. 
Towarzy:stwo Uniwersytefu Robot-. · 

Pokwitowanie · 
NA WARSZ. ODDZIAŁ T. U. R. 
Felłcja Kruszews.ka zł. 2. 

NA ROBOTNICZE 
TOW. PRZYJACló,_, DZIECL 
Aleksa•nder Metelski %e Zgierza 

zł. 5. 

prasy 
wa", a do zakresu spraw finanso· 

, wych i . góapoda~czych oczywiście 

ono nie należy"; · 

PA?iiSTWO I CZLOWIEK. 

Sympatyczny tygodnik młodzie­
ży demokratycznej „Mosty" tak 
pisze o stosunku młodzieży do 
chwili obecnej: 

„Obywatel wyniesiony przez wła 
sne patistwo do godno&li człowie­
ka wolnego, · świadomeg9 swych · 

· celów ·i zadań, stanowi niewątpli­

wie gwarancję wolności 1 nietykal 
ności tegot panstwa. Naród broni 
tego, co jeSt w jego pojęciu cen­
ne i co stanowi warunek lepszego 
życia. 

Mylą, idę cl, co mówią o ban­
kructwie ideałów demokratycz. 
nych. Bankrutują nie ideały, bo 
one są. nieśmiertelne, a tylko lu­
dzie, którzy stoją. przy ich sztan­
darach. Niedorośli oni bowiem czę 
sto do wielkości momentów histo­
rycznych i nie potrafią. z ideałów 
tych wyprowadzić właściwej linii 
taktycznej. 

Polska demokracja, zabierają.ca 

głos w obecnej chwili, konsolidu­
je własne siły, ujmując jasno i 
zwię:tle swe za.dania. 

Stanowcz,o i zdecydowanie staje 
. ona w obronie dwóch zasadni· 

czych wartości: patistwa 1 czło­

Wieka, pragnąc utrzymywać je w 
normie sprawiedliwego rozwoju". 

ŻĄDANIA 
"TRZECIEJ" RZESZV. 

nikacyji:ie. Chodzi całkowicie i wy 
łącznie ·o odcięcie nas od morza i 
o nawiązanie wygodnego kontak­

tu z bazą ataku na Warszawo 
z północy. t. j. z PrnBami w~. 
dninli. 

Jaka może · być odpowiedt Pol• ., 
ski jak długa ona. i szeroka~ · 
Tylko to jedno: 

Nie, nigdy!!! 
Nie mo:l;emy się zgodzie ani na 

militaryzację Gdańska, ani na dro­
gi przez korytarz, nad którymi 
n:1e mielibyśmy kontroli. Narody 
tak wielki!!, jak na.BZ, ttie dają 

sobie narzucać kajdanów w rów­
nie przefrzyaty !p°"6b. 

3-go MAJA W P<>LSCE. 

Prasa stwierdza jednogłośni~ .. 
że demady wojska w dn. 3 maja 
wypadły imponująco, świadcząc: 
o tężyźnie naszej armii. ·, ;.· 

Ale nie tylko ważny jest stai1 i 
forma armfi. Ważną jest także 
postawa cywilnej ludności. 

Od r. 1920 żołnierze maszerują 
cy po ulicach miast, nie spotykali 
się z tak ciepłym przyjęciem, jak 
w środę bieżącego tygodnia.. · , 
Reagowała ulica. Biła z „n.ie} . ..,: 

świadomość sytuacji, celów i dą- ... · 
żeń. '· .>„· 

Jakże charakterystyczne i isto'f~ .-·, · 
ne były rozmowy ludzi na• trotuai.: · 
rach ulic. jaką wymowę miały"''' . 
wznoszone okrzyki, a czasem t~\ 
prowizowane, przygodne przemó-, .·,. 
wienia. ' ·. 

' . ,. :.,,,,,,'-,(.~ 
Mówiono o gotowości pośwf~· · ·. 

Na temat 1;ądań, ay jak si~ to cen.ia za kraj; o pragnieniu I obó-~ m• · 

grzecznie mówi sugestii niemiec. wlązku wzięcia zań odpowiedział„ 
kich pod adresem Polski .;Dzie:n- ności, o potrzebie udzlału mas tu· 
nik .Bydgoski" p.!sze: dowych w rządzeniu krajem. 

Polska., godz4c się na projekty Nasuwa się jedna uwaga: ha• 
11iem1eekie, nie potrzebuje podpi• sla P. P. S„ głos:tone od da,wna i 
~ tadnych pakt.6w o nleag?e- w polityce wewnętrznej ł w zaga!:. 
sj1 na lat 2G 1 nawet na. sto. Wy- dnienfach tttiędzynarodo\\-rych śwf ~ "'·" 
tiole-'!if *' .~ Ntemc6to to oaleJ cą swój triumf - są tiasłamł u11c ''" 
ro•cłlJglo.łcł. MUSWa.by stać się stolicy. f ołe tv1ko słoffcy - C'a• ··' 

WMl&lem l w nme, gdy od nu ta.. łei Polski. · '- · 
qd&no poddania sił pod protek· 
t.orat, co zapewne wymowny pan 
Hitler przedstaWllby jaJllO zgodne 
s.~ ~adaidem, nie mielibyśmy 
żadnego wyboru. Trzeba bowiem 
parnię~. te po odd.ęeiu od G<ty­
nl prawie cały flUZ handel micaiau 

Na Poirake::-·,:.· "; 
Obrony Przeciwlotniae}:.'::·:· 

"21 ~ pod lconCrolq Bzettu. Praoownicy Redakcji i Admjnłl-___:: 
Niemieckie qdan1a w sprawie tratjl naszydl wydawnictw, p-a„ ·"· 

Gda:Aska 1 a.utostrady 8' q.danła- cownicy Cermalnego Kom+tettt 
m1. obliczonymi . na f>Odporządko- Wyk. PPS, pracownicy drukami, 
toa.nłe Polski dyktatow4 Berlina. oraz S·ka Nakładowo-Wyd. „Ro­
Nle chodzi o niemiecko§ć Gdati- f ootinik" &ubskrybowali pot)'IC7'k~ .. 
ska, a.ni o ułatwienia. komu- na sumę zł. 11.000. 

„•"'' 

---------~-------.. .• ci••; 

Wiece) powagll . „.„ ,. 
;. .. „·· -;;,;, 

}tJkkolwiek zda.jemy sobie sprts- I du na.leżak> by się tego spod::Ui-: . , 
wę, że nie pora dzisfuj na pora- t wać, widocznie jednak, że tymi :·:· 
chunki „orientacyjn§!", to trudno l panami inne rządzą; prawa. Nqtf1 ·,::, 

nam powstrzymać się od wyraże- przyrodzone, , '· .-<i 

ni.a podziwu dla niektórych pp. I wre$%cie zdrowie podziwidmy. •:i 

publicystów i redaktorów prasy Każdy normalnie U/,rowy, który. :''..'. 
rządowej i ozon-0wej. po zimnej kąpieli wskoczyłby do •1: 

Gdy mówimy 0 zaniechaniu na ukropu albo odwrotnie, Bóg wie. '·' 
razie porachunków „orientacyj· jakiej nabawiłby się choroby• _':'; 
nych" nie mamy bynajmniej na A tym panom nic się nie miło., • . '· 
myUi przedawnionych, prze· Nawet chrypki 3ię 1de nabawili. · , : · 
brzmfułych sporów o orientację Podziwiać; podziwfuć. 
:; przed i z okrem wojny śwfuto- A jednak uważamy, że n.i.e ~· · 
tcej. Caly arsenał kopij pokruszo· leży wpadać z jednej ostatec:z;no,.,. ·. ·· 
no w tych walkach ,,odentacyj· ści w drugą. Po co i k-Omu p<J- . 
nych" j, ani myślimy do tcalk tych trzebne są frazesy o „kt?lanach'\ 
powracać. 

Chodzi nam o spór orientacyj­
ny z przed wojny„. jutrzejszej, 
o sp6r, który przestał być :Jpo­
rem, ponieważ nasi przeciwnicy 
z rozwiniętymi sztandara.mi prze­
szli na naszą 8tt"O~, wobec cze­
go uważa ją, ~e 01ti.„ wszystko 
przewidzieli i oni spór wygrali. 

PowiedzieliJmy jednak na wstę• 
pie, że nie pora dzisfu j na pora­
chunki orientacyjne i tego będzie­
my się do końca trzymali. 

Ale paikiwiać to chyba nctm 
wolrw. , 
, Podziwiamy więc wyższą szkolę 
jady, l-tór.ą można tylko w lep­
szych cyrkach og/,ądać, a która 
pom. in • . na tym poleg~ że jei· 
dziec _podczas najszybszego galo· 
pu przeskakuje z jednego konia 
na drugiego· 

I jeszcze podziwiamy zjawisko, 
które urąga wszelkim prawom 

„1tlęczkach", ;,hołdach.". To · nie 
poważne zwłaszcza, gdy to mó­
wią ci," co przecież tak nl.edawno 
kłaniali się czolóbitnkt byli ~ 
ni ttachwytu dla dynamizmu, · dlit 
wyczynów, dla kontrrewolucji~·'>.·· 
którą łaskawie tytułowali rettH;. . 1' 

lucjq. 
Mamy zachować stmu>wczość i 

powagę. a krzykactwo z pewno. 
ści,q powagi nam nie dodaje. Z~ 
rodem niemieckim. czy tak_, c:.y 
owak skazani juteśmy na sąsieik· 
kie współży.,.ie i ~ie mii Żtul,tiego 
powodu jqtr7yć go i siłą pchać '°· · .; 
ob jęcia hitleryzmu tyck nawet„· '. , : 
którym ruth ten jest obcy i któ­
rzy najbardziej z jego powodu 
cierpią. Więc dajmy pakój tym 
„kolanom". „klęczkom", ,;hol· 
dom" bo to . niepoważne i może, 
nam kto przypomnieć rosyjskie: 
„s:-.apkami z<.tkidajem" ::: okresu . 
wojny rosyjsko-japońskiej. ··· 

Musimy ·umieć uszczelnić miesz. 
kanie, zabezpieczyć dzieci i siebie 
Od gazów, umieć nieść pomoc cho„ 
rym 1 raiTnym. Kobieta nieprzygcr 
towaina, bezradna, ogamięta pa­
niką. - $łaje &i~ wrogiem włas· 
nym, wła1śnej rodziny, a nawet ca­
łego społeczeństwa. 

niczego. · 
Robotnicze Towarzystwo PrzyJa· 

• ! \', • ." '•1 r~:, 'I ' "/ • • • ''!-' , • 

" . „· · ·"" . przyrodzonym. , Przy dzisiejszym 

Czy ta J c Ie " . ie?' pfe wyda_rzeń i. na tak o!try'? 

A jeśli już kto chce daó upust 
uezbranemu gniewowi, tp najle• · 
pi-ej polemizow«ć tpn:ez 

c1ół Uzieci. 
Robotnicza Służba Społeczna. 
Kluby Kobiet Praieufących. 

· . . . , . · wirtizu nalezało się spodziewac, · • } " . ł I że panowie ci pospadają z krze-pr a Sę SQCJa IS yczną se·~ i foteli. Według prawa bezwła-

F. O. N. i pn:ez P. O. P. 

~ !I:. Y•_ it •. ,. , ·. 
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,,Lebensrauin'' Walka z robactwem 
Oto hasło, którym szermuje to wystarczy wskazać, że Bel- czymi, a maskująca je jedynie teraz hitleryzm, a za nim fa- gia ma 271 mieszkańców na 1 _ w sposób nieudolny _ niemo Wiemy wszyscy z doświadcze-1 kwasy, nie cofają się nawet przed szego czasu w naszej części świa-

szyzm włoski! „Obszar potrzeb- kilm., Holandia 245, Anglia _ żnością wyżywienia i rozwoju w nia, jak trudna i przykra jest wal dezynfekcją pomieszczeń zabójczy ta, spowodowała właśnie rozmne>-
ny do życia"! w ostatniej mo- 191, a więc wszystko znacznie granicach dotychczasowych ka z robactwem, gdy zalęgllie się mi dla robactwa gazami. żenie się „prusaków" w wielu kra-
wi 

· w domostwach i mieszkaniach. Ka- W marcu b. r. ludność miast jach europejskich. e Hitlera pełno było tego „le- więcej, niż Niemcy. A przecież państwa. Ale ta maskarada jest 
be •• 140 N . , , . . b raluchy prusaki' plusk_,.,. 1' t. p czeskich i morawskich stwierdziła Mieszkan'cy J"ednego z -'--t cze nsraumu • iemcow przy żaden z tych krajow me upomi- z yt przejrzysta, by mogła · ko- ' ' „„ · .i.uuwt pada na kilometr - wykrzyki- na się o „lebensraum" na wzór gokolwiek oszukać. paskudstwo potrafi wyprowadzić z przerażeniem formalny najazd skich (słynęło ono dotychC7.8S s 
wał Hitler - podczas, gdy w Hitlera. żadnemu z nich nie „Lebensraum" to hasło ró-wr z cierpliwości najspokojniejszego tak zw. prusaków, które pojawiły doskonałego piwa) postanowili -
Stanach Zjednoczonych tylko-- przychodzi na myśl podpalać nie nieokreślone jak zdradziec- człowieka i tak obrzydzić mu życie, się i rozmnożyły w niewidywanej jak doniosła prasa - wypowi&-
16 · k ' , J k ś · ki · dl k · · b" ·· k. h ł f że nieszczęśliwa ofiara dokuczli- dotychczas ilości. „Prusaki" - dzieć nieubłaganą walkę zalewowi miesz ancow. a nue ta świata a zaspo OJema am icJi ie. RzucaJąc to as o, aszyzm . . k h ta . .b Roosevelt żądać czegokolwiek „lebensraumowych". i hitleryzm wkraczają już na w~c~ zyJąte c "WY_ sięl naJ ar- jak pouczają encyklopedie i podrę robactwa, pustoszącego wszelkie 
od Niemiec, skoro Amerykanie Nie. 

11
Lebensraum" można so drogę rozgrywek, ostatecznych . ~zieJ ;adykalnych i gwa_ towny~h czniki - są to ~wady 0 za~klych I zasoby poczciwych mieszczan. Idąc w tak uprzywilejowanej są sy- bie przywłaszczać, ale nie moż- z państwami pokojowymi. srodkow, byleby wreszcie zmo~ skrzydłach, nalezące do rod~y ka za opinią ludzi kompetentnych, U• 

tuacji? na go uzasadniać. Tu już mało jest widoków na drobn~?o ale upart~go :wroga, i raczanowatych; przebywaJą one chwalono w walce z żarłocznymi 
Lebensraum! Pisali o tym ha „Lebensraum" to nowa od- podejścia i matactwa. Tu już w wytępic, go do~zc:?.ętme. Mieszkan- najchętniej w polnieszczeniach mie „prusakami" posłużyć się - kwa-

śle różni teoretycy hitlerowscy. miana zaborczości hitlerow- otwarte trzeba grać karty. Im cy domow nawiedzonych przez pla- szkalnych, w pobliżu kuchni i spi- sem solnym, który istotnie w t~ 
Niedawno zamieściliśmy w piś- skiej, odmiana, nie kryjąca się mglistsże hasło, tym jaśniejsze gę robactwa mobilizują najrozmait żarni i odznaczają się niezwykłą pieniu robactwa odgrywa rolę bar 
mie naszym sprawozdanie o już wcale ze swymi istotnymi I intencje i cele faszyzmu. sze „Flity", „Maoki" i „perskie żarłocznością. „Prusaki" żerują dzo niepoślednią. W określonym. książce hitlerowca Sandersa, zamiarami i dążeuiami zabor- ( JMB.) proszki", sięgają po żrące płyny i zwykle w ciemności i jedzą co się terminie, w licznych punktach 
który 

11
naukowo" dowodzi, że da z wielkim pośpiechem - gdy miasta, przystąpiono do ataku -

już w zaraniu dziejów ,,nordy- jednak - pisz~ pewien ~ntomol_o~ butlami gryzącego płynu w rękach. 
cy" mieli stosunki handlowe ze Robotni· cy austr'accy - „rozlegną się w pobliżu czyJeS Ofensywę przeprowadwno energi-Wschodem i zapuszczali się po i kroki lub też nagle zabłyśnie świa I cznie, wśród „prusaków" naliczo-
przez Rosję aż do Kaukazu Ili tło, w jednej. chwili c:iła złodzi~j-1 no dużo ofiar. ~arloczne robactwo 
wschodniego, gdzie też szukać e . h•t1 . ska rzesza znika bez sladu w me- pochowało się w popłochu w bezpie należy granicy niemieckiego prz CIW . I eryzmOWI widzialnych jakichś szparach czy cznych szparach i szczelinach. Znę 
„lebensraumu", co nie znaczy, szczelinach i uczta skończona" ••• kani mieszkańcy nabrali otuchy i Niemiecka prasa emigracyjna kiej fabryce mąki w Wiedniu, to szczególnie „udekorowani": za. J k twi·erdzą uczeni duszna i gorą · i by jeszcze po za tym obszarem a : . . : animuszu, wyobrażając sob e Niemcy nie mieli nic do powie- donosi: zirytowany krzyknął: „Zachowuje- miast swastyki przypięli do ubrań ca atmosfoera, panuJąca JUZ od dluz szczęśliwy w przyszłości finał roz 
dzenia. W wojnie światowej Po długich próbach pojednania, cie się nie jak robotnicy niemieccy, listy płac. Mówca hitlerowski zbe- grywki z armią nieproszonych go-
Niemcy właśnie osiągnęli ową które spełzły na niczym, przedłu- lecz jak świnie". Wówczas dwie ształ ich, a jednego kazał areszto- ści. 
granicę i Sanders nie bez melan żono dekret, na którego podstawie t~zecie słuchaczy o.puściło zebra- ~a~ Wówcz~ ~zyscy oś~adczy­
cholii stwierdza, że Niemcy nie b. Austrię podzielono na 7 me. h, ze zastraJkUJą w obrorue zaare­
potrafili utrzymać się na zdoby „gau'ów" (okręgów) i oddano pod W jedne~ z ~abryk automobilo- sztowa~ego, którego ~obec tego 
tym leb · " bezpośrednie zwierzchnictwo Berii I wych w_ :Wiedniu_ aresztowano 18 puszczono. go n.a wolnosc. . . " · ensraumie • b ik. k . ł hi 1 Jak widać, apetyt teoretyków '.na. Szefowie hitlerowscy bowiem ~o otn ow, . toryc.h przy ~pano: Daremn:~ t erowcy usiłowali 

Ale po tym dobrym początku na 
stąpiła rzecz nieprzewidziana. Bo 
choć na całym świecie władze -.:.. 
w imię porządku i higieny - pe>­
pierają wydatnie walkę .z roba­
ctwem, tym razem, niewątpliwie 
skutkiem okoliczności bardzo 
szczególnych, przedsięwzięto w 
stosunku do inicjatorów akcji o­
czyszczającej srogie represje, a lu 
dność miasta uprzedzono, ł.e w wY 
padku powtórzeni& l!ię wystąpień . 
przeciw „prusakom" wszyscy oby­
watele pociągnięci ~ do odpe>­
wiedzialności. 

hitlerowskich skromny nie jest. przekonali się z raportów, naply- Jak n:i czarneJ tabhcy ,wyWI~~li wpr~wa~c w fabryk.ach. po~dro­
Ale to, co było do niedawna uro wających z Austrii, źe opinia ludno swe lis:y plac, na d?wod obcięcia w.ierue h~tlerowsltle. ~igdzi: się to 
jeniem „nauki" hitlerowskiej, ści tamtejszej jest wrogo nasta- zarobkow. W pewneJ fabryce me- me przyJęło. Robotmcy Jednego 
obecnie jest już hasłem dnia po- wiona do hitleryzmu i że nie ma talm~ej . V: ~tistrii Gó~ej robotni- t~lk~ dni~ użY_W.ają teg_o pozdro-
lity1ców faszystowskich! dla hitlerowców innego wyjścia cy zJawih się na zebranie załogowe wiema, mianowicie w dniu wypłat. 

I , Jak w drodze centralizacji bez-
podziwiac tylko można, jak względnej zmusić oporną ludność 

te „biedne", ,,skrzywdzone", do posłuchtL 
„sponiewierane", „duszące się" 
w ciasnocie Niemcy - jednym Delegaci z prowincji austriac­
pociągnięciem pióra, lub głoś- kich stwierdzali, że w ciągu ostat­
nym krzykiem - zakreślają dla nich tygodni odbywały się wystą­
siebie „lebensraumy" o kosmicz pienia protestacyjne prawie we 
nych rozmiarach. To tak, jak- WBzystkich warsztatach pracy o 
gdyby nędzarz „żądał", by zro- większym znaczeniu. Protesty do­
biono go kr6lem. Niemcy oczy- tycZll nowych obcięć płac. Zależnie 
wiście wcale nędzarzami nie są. od okoliczności, protesty wyrażały 
ale królować nad innymi chcą. l!i~ w formie strajku kilkugodzin-

Zaczęło się od ratowania ho- nego, albo zwolnienia tempa pracy 
noro. Po dorwaniu się do wła- (zwłaszcza nocnych zmian), albo 
dzy, Hitler niczego się więcej też zbiorowych manifestacji pod­
nie domagał od świata, aniżeli czas wypłat. 
przywrócenia Niemcom utraco- By uspokoić robotników, przed­
nego w traktacie wersalskim ho l!!iębiorcy i kierownicy zakładów u­
noru. • ciekali l!i~ do zbiórek („apelów za-
1.Gd:y to Się stało, ~y honor łogowych") i w "płomiennych" 
N1e~1ec -:-- w ~act p~- przemówieniach starali się od­
cem~ słuzby "Y,OJskoweJ, • obsa- wieść robotników od demonstracji. 
dzema Nadrem1, odebrania za- Na takich zbiórkach dochodziło do 
głębi3: Saary - otrzymał saty- zatargów, a gdzie niegdzie trzeba 
sfakcJę, p~dł? no~ h~sło: ~a- było przedwcześnie zamknąć za­
mo~tancnvienia. Nu:mc?w, zb1e- kład. Gdy na jednej z fabryk prze 
ram~ naro~u n~emieck1ego z ob mówił delegat Frontu Pracy z Rze 
szarow sąsi,adu~ących z Rzes~ą. szy, a wciąż mu przerywano, to za­
„Jeden narod, Jedna Rzesza, Je- groził że ten co J'eszcze raz mu 
d fiil. " t , ' en trer - o o czym roz- przerwie, zostanie aresztowany 
brzmiewały Niemcy. Przyszedł , · 
,.anschluss" Austrii po nim za- Gdy pewnemu mowcy hitlerow-
bór Sudetów. ' skiemu przerywano wciąż w wiel-

Honor miał wyczerpać wszy­
stkie żądania Niemiec. Później 

3 Maia w · Gdańsku -
Naród polski bedzie domagał sie 

swoich odwiecznych praw 

Co do nas, sądzimy, że najsku­
teczniejsze w walce z wszelkim ro­
bactwem są metody profilaktycz­
ne, t. j. zapobiegawcze. Chodzi 
mianowicie o to, by za iadną ceoę 
nie dopuścić do rozplenienia alt i 

Swięto 3 maja rozpoczęło się w przede wszystkim obronę swego ho taki musiałby jednak uwzględniać rozwielmożnienia robactwa w zaj­
Gdańsku uroczystym nabożeństwem noru i swoich praw życiowych. O- właśnie ten stosunek liczbowy, a tak- mowanych pomieszcr.eniach włU­
w kościele Sw. Stanisława we Wrze pierając się na tym poczuciu siły i że doświadczenia 1 wskazania tysiąc- nycn. Już pierwsze oznaki nadcią 
szczu. słuszności naszych praw na patrlo- letniej historii narodu polskiego. Nie 

Komisarz Generalny R. P. przy- tycznej postawie narodu zachowu- jestem upoważniony do oświadczeń gającego niebezpieczeństwa muszą 
jął w swojej siedzibie prezydenta jemy w zdezorientowanej Europie obowiązujących. Wiem natomiast, że być potraktowane poważnie, Dl11-
SeJ18,tU Greisera, który złożył mu zdecydowaną. linię postępowania o- naród polski i wykonawca jego woli szą wywołać powszechnie stanow- · 
życzenia w imieniu Senatu Wolne· raz spokoju i opanowania nerwów, Rząd polski uznaje prawa ludności czy opór i sprzeciw. Próby prze­go Miasta, a następnie przedstawi- które budzi podziw i zdumienie u niemieckiej na terenie Wolnego Mia-
ciela Wysokiego Komisarza. jednych, a nadzieje 1 ufność u dru- sta Gdańska do organizowania życia niknięcia żarłocznych i obrzydli-

Wieczorem odbyła się uroczysta. glch. narodowego, gospodarczego, społecz- wych insektów do naszych siedzib 
akademia w przepełnionej Hali Spor Mam ziuw.czyt przemawiać do Po- nego 1 politycznego według własnych i mieszkań trzeba paraliżowa'5 w 
towej we Wrzeszczu, w której wzię laków, zamieszkały<:h w Wolnym potrzeb i życzeń. Naród polski do- zarodku, przecinać z punktu w ta­
ll m. in. udział Komisarz General- Mieście Gda!lsku. Mieszkacie u uj- magać się będzie w sposób kategory-
ny min. Chodacki, szefowie polskich ścia Wisły do morza Bałtyckiego, czny poszanowania swych odwiecz- ki sposób, by podstępny napastnik 
urzędów i instytucyj oraz przedsta- które jest zasadniczym obszarem ży- nyh praw, swobodnego dostępu do nie miał czasu ani możności na­
wiciele wszystkich organizacyj pol ciowym narodu polskiego. Ta Wisła morza na terenie Wolnego Miasta brać sił i usadowić się na stałe. 
skich na obszarze Wolnego Miasta. po wędrówce długiej przez odwlecz- Gdatlska i zabezpieczenia praw lud- Tylko ta metoda przewmości mo 

Okolicznościowe przemówienie wy ne polskie rlemie wpada do polakle- ności polskiej w Gdańsku. To minl-głosił wicemarszałek Sejmu Surzyń go Bałtyku. Wierzyliśmy i wierzy- mum na terenie Wolnego Miasta że zabezpieczyć przed bardzo nie­
ski, który m. in. zaznaczył, że Pol- my, że możliwe jest porozumienie Gdańska nie może podlegać kontroli miłymi następstwami pochodu ro­
ska potrzebuje długiego okresu po- między narodowym interesem 300-ta- żadnego innego państwa. Polska bę- bactwa, przed następstwami, pod 
koju i spokoju dla rozbudowy i prze sięcznej ludności niemieckiej, zamie- dzie i _musi być jedn~ z kapital;iyc_h których cięzarem uginają się 
budowy swego ustroju społeczno - szkującej teren Wolnego Miasta Gda.t>. czynników kształ~uJących zyc1e dziś mieszkańcy wielu okolic środ gospodarczego, jako naród, który 

1 

ska, a Interesem państwowym, gos- Gda!lska, Nic się me może stać na I 
ma za sobą tysiącletnią historię z podarczym l narodowym 35-millono- terenie Wolnego Miasta Gdańska bez kowo - europejskich. . 
okresem pełnym chwały. Stawiamy wego narodu polskiego. Kompromis wyraźnej wo11 l zgody Polski. Bd. 

samostanowienie miało być kre 
sem pożądań hitlerowskich. 
Aż oto jesteśmy w pełni upo­

jenia nowym haslem, hasłem 
,:lebensraumuu, hasłem. które­
go pierwszą ofiarą padła Cze­

Malarstwo polskie s1ejszym typie. Młody, bo zaled­
wie kilkunastoletni uczeń, szedł za 
zwyczaj na praktyk~ do jakiegoś 
głośniejszego malarza, rzeźbiarza, 
czy architekta, by po kilkunastu 
łatach wytężonej pracy pod okiem 
swego mistrza, osiągnąć tytuł za. 
wodowego artysty. Zaczynał zwy­
kle od„. zamiatania pracowni, przy 
rządzan-ia farb, płócien itp., zdo­
bywając rzemiosło malarskie i wie 
dzę artystyczną w ustawicz'nym 
kontakcie z warsztatem swego pe. 
dagoga i wychowawcy, jako tt­
czeń i pomocnJk zarazem. W ten 
sposób zachowano ciągłość pracy 
i tradycję artystyczną, które mi­
mo przeróżnych przemian i ewo. 
lucyj w sztuce, dawały tej ostat­
niej trwałości i solidność jej pod­
staw w ciągu wielu stuleci. 

szczególnych adeptów stwarza dla 
pedagoga niemałe trudności. 

Ale i w tym skromnym stosun­
kowo zakresie zdziałać można bar 
dzo wiele. Najważniejszą bowiem 
kwestią jest tutaj wychowanie ar. 
tystyczne, w sensie poglębienia 
wśród uczniów kultury plastycz­
nej, świadomości i orientacj.i w 
sztuce. W ten siposcób pojmuje 
swe zadanie prof. Kowarski na 
swym kursie w Warsz. Akademli 
Sztuk Pięknych. Z pracowni tego 
znakomitego malarza i pedagoga 
wyszła p. Grażyna Frybes, która 
wystawiła swe prace w kawiarni 
„Zodiak" (Traugutta 6). Jej de­
biut nie ma wprawdzie większego 
dla sztuki znaczenia, lecz w każ. 
dym razie przekonywa nas o n.ie­
wątpliwych zdolnościach i dobrym 
smaku autorki tych licznych kra­
jobrazów i martwych natur. Wię-

cej nieco zaawansowani są dwaj 
młodzi malarze: J. Korenblit i Nua 
"baum, wystawiający w stow. żyd. 
Art. Plastyków (Orla 4). Akware.. 
le Nusbauma świadczą niewąłPlr 
wie o temperamencie malarskim, 
dostatecznie jeszcze nieopanowa­
nym - podczas, gdy krajobrazy 
włoskie Korenblita są może więcej 
rezultatem upartych studiów i 
pracy nad sobą. żyd. Tow. Krze.. 
wienia Sztuk Pięknych (Granicz­
na 10) pokazuje malowidła B. Cu­
kiermana i E. Regenb<>głeoa. 
Pierwszy z nich przedstawia pra­
ce kierunkowo niezdecydowane i 
przemęczone w materiale; drugi 
zaś, realista o specyficznym, t.y­
dowskim sentymencie, mógłby być 
nawet interesujący, gdyby nie brak 
żywszego poczucia koloru i zby· 
tecine podkreślanie graficznyti e.. 
lementów obrazu. K. WINKLER. 

chosłowacja. 
I doprawdy jest czym się u­

pajać. Bo cóż to jest „lebens­
raum"? 

G. Frybe&: 

Czym jest - nikt nie wie i 
nikt dokładnie na to pytanie nie 
odpowie. Ale czym może być -
oho! - wszystkim! Może s ę 
rozciągnąć - jak widzieliśmy 
u teoretyków hitlerowskich -
do wschodniego Kaukazu. A to 
dopiero . będzie tylko obszar eu­
ropejski Niemiec, które prze­
cież i do „lebensraumów" w in­
nych częściach świata poważ­
ne roszczą pretensj~ Europa 
zaś jest dla Niemiec hitlerow­
skich centralnym „lebensrau· 
rnem", obejmującym bez mała 
całą Europ~ może z łaskawym 
wyjątkiem Anglii i Irlandii, o 
ile nie staną w drodze Hitlero- Odnoszę czasami wrażenie, że 
wi. Uczestniczyć w tym „lebens- młodzi,' wstęPujący dopiero w 
raumie" mogłyby jedynie Wło- świat sztuki, artyści - nie odzna­
chy, dopóki są w ,,osi". ~zają się zbytnią cierpliwością i 
Można się tylko dziwić „nai- sumiennym traktowaniem swego 

wności" Hitlera, gdy usiłuje „u- zawodu. Zaledwie który z nich u­
dowadniać" swoje „prawa" do kończy Akademię, już uważa się 
„lebensraumu". Jakie tu mogą za skończonego „artystę" - pod. 
być dowody? Tu może rozstrzy- czas, gdy Akademia Sztuk Pięk­
gnąć jedynie i wyłącznie si"la i nych, podobnie jak Uniwersytet­
przemoc. Niemcom udało się u- nie daje jeszcze pełnych kwalifi­
jarzmić Czechosłowację i wcie- ,kacji fachowych, które się dopiero 
lić ją do sw.ego „lebensraumu". zdobywa bądź to dłuższą prakty­
I to jest ·jedyny możliwy „argu- ką, bądź też studiami zagranicz­
ment". Ale gdy Hitler wielkim I nymi, które uzupełniając nabytą 
woła głosem, że Niemcom za cia wiedzę, stwarzają odpowiednie 
sno w 140 osób na kilometrze, warunki dla rozpoczęcia pracy na 

KRAJOBRAZ. 

własną rękę. Po ukończeniu Uni­
wersytetu· nikt jeszcze nie ma pra­
wa do tytułu „uczonego", podob­
nie, jak po otrzymaniu dyplomu 
w Akademii Sztuk P., nie staje się 
automatycznie „artystą''. Niektó­
rzy z naszych Pedagogów tworzyli 
nieopatrznie odrębne grupy artys.. 
tyczne z takich ledwi·e opierzonych 
adeptów sztuki, lecz próby tego 
rodzaju mają smutne zazwyczaj 
następstwa, stając się częstokroć 
bezpośrednią przyczyną ostatecz­
nego załamania się obiecujących 
niekiedy talentów. W epoce włos­
kiego Odrodzenia nie było żad­
nych uczelni artystycznych w cizi-

Dzisiejsze uczelnie artystyczne 
nie są w stanie zaopatrzyć mło. 
dego adepta sztuki w tak wielki 
zapas fachowej wiedzy i wykształ 
cenia, jak dawnfojsze pracownie 
pry>watne, gdyż na jednego Profe­
sora przypada kilkudzieslęciu i 
więcej uczniów. PoZ'a tym uczeń 
nie ma bezpośredniej łączności z 
trybem twórczej pracy swego pro­
fesora , którego prywatna pracow­
nia n:e zawsze bywa dla uczniów 
dostępna. Z kon.ieczności więc ro­
la pedagoga ogranicza s!ę raczej 
do teoretycznego omawiania isto­
tnych podstaw i umiejętności w 
tym zawodzie, aniżeli do praktycz 
nego wdrażania ucznia w intymny 
bieg twórczej pracy. Dotyczy to 
zwłaszcza malarstwa i rzeźby, 
gdzie liczenie się z temperamen­
tem i indywidualnymi cechami PO- I. Korenblit · FLORENCJA. 



~~~łoni~lie n a u o~ kó w ~a mouiłat~ 
li. Wacława Szmalca i Józefa R1baka 

. _ W niedzielę, dnia 7 maja o godz. 3 po poi. od}łędzie się od­

. słonięcie nagrobków: 
1) na mogile tow. Wacława Szmalca (cmentarz św. Fran­

ciszka w Chojnach); 
. 2) na mogile tow. Józefa Rybaka (cmentarz św. Anny na 
Zarzewie). 

.. Oba nagrobki wykonane są według tego samego wzoru 

. z czerwonego piaskowca. Na nagrobku na cmentarzu chojei1-
skim wyryty jest napis: 
Wacławowi Szmalcowi, bohaterowi w walce o demokr'atycz­

, ny samorząd m. Łodzi - P. P. S. Wacław Szmalec urodzony 
14 grudnia 1911 r., postrzelony 11 grudnia 1938 roku na ul. 
R~gowskiej. Zmarł dnia 2 stycznia 1939 r. 

Na nagrobku na cmentarzu zarzewskim wyryty jest napis: 
.lózefowi Rybakowi, bohaterowi w walce o demokratyczny 

~amorząd m. Łodzi - P. P. S. Józef Rybak urodzony 6 mar­
.ca 1909 r., postrzelC/ny w dniu 18 grudnia 1938 r., na ul. Se­
natorskiej. Zmarł dnia 19 grudnia 1938 r. 

Ośrodek Zdrowia 
powstanie na Widzewie 

· W związku z pytaJ1iami, kiero- chnia jest odnawiany, a j:tk zwykle 
to~a1J1ymi pod adresem ZarządlU przy odna·wianiu musi być pewien 
Miejskiego w Ło<lzi odinośnie nie- ohaoo. 
ocLpowiechnich warunków lokato- Odnośnie leczenia o-dmą, Wy­
wyrch przychodni przeciwgruźli- diział Zdrowia Publicwego s.twie-r 
czej; mieszcząicej się przy ul. Na- dza, że niekoniecznie musi się ono 
rutowlcza 30, Wyd.ział Zdrowia o<l!bywać w przychodni, po'Cl któ­
Publicznego Zarządu Miejskiego rej opieką znajduje się chory. Sto­
inforinuje, że lo1kal wspomnianej sowanie oclrrny wymaga urząd'ze­
centralnej przychodni przeciwgru- nia osobnego gab~ne1u, w którym 
żliczej istotnie jest nieco za ciasny ten za:bieg może być w sposób 
wobec stałego wzrostu frekwen·cji. asept)'ICZlny wykonany. z chwilę 
Niesitety„ dotyichczasowe poszuki- U:ruchomienia nowego Ośrodlka 
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Klub Demokratrcznr 
w lodzi 

Klub Demokratyczny w Lodzi u- Na progr1tm akademii złożą się: 

rządza w niedzielę, dnia , 7 maja o słowo wstępne dr. St. Więckowskie­
godz. 12-ej w południe w lokalu go, prelekcja o Szymonie Konar­
własnym, ul. Kilińskiego 49 m. 1 u- skim, którą wygłosi prof. Witold Lu 
roczystą akademię ku uczczeniu pa- I kaszewicz z Warszawy oraz część 
m1ęc1 bojownika o Niepodległość artystyczna. 
! Demokrację Szymona Konarskie- Bilety do nabycia codziennie w lo 
go w setną rocznicę jego męczeń- kalu Klubu między godz. 19 - 21 
skiej śmierci. oraz w dniu akademii przy wejściu . 

UkwiMaimY okna i ~alkeny 
Wiosennv konkurs Wrdzialu Płantacri 

Szare oblicie naszego miasta, kwiecać okna balkony swyd1 
spowite zasłoną dymów - ubar- mieszkaii1. Dadzą tym ra-dQŚĆ nie 
wić, rozjaśnić, rozweselić w stop- ty~ko własnym oczom, ale i oczom 
niu naij1wyższym może źy.wa zieleń tysięcy przechodniów, dadzą wy­
i barwa kwiecia. raz swej estetycznej i społecznej 

Skwery i ogrody, a nawet co· kultury. 
raz lkzniejsze kwietniki, to tyl•ko Liczne aifis•ze na mieście oid ty­
oazy zieleni i barwy wśród sza- gochnia już głoszą o rozpisanym 
r:tch murów miasita. Ma·sowe u- przez Zarząd Miej1ski ..:.. Wydzia•ł 
kwiecenie okien i ba·ikonów d<J- Plantacyj kon1kursie pod hasłem 
mów, okrycie ścia•n, zwłaszcza „Łódź w kwiatach"; termin zapi­
szczytowych, zielenią pną.czy, mo- sów upływa dlnia 15 mapa r. b: 
że dopiero wplymąć na cał<J1kształt Należy więc śpieszyć i zapisać się 
kolorytu miasta i jego estetykę. na konkurs (biuro Wydziału Plan 

Czym światła neonowe wieczo- tacyj, ul. Piotrko1wska nr. 234/36, 
rem, tym winny staić się fesfony tel. 274-88, lub kancelaria I Okrę­
barwnego kwiecia, zwieszają•ce z gu Plantacyj1nego, park im. H. 
okien i balkonów we dlnie. Sienkiewicza): Za naij,piękniej ude-

Wszyscy więc obywa•tele, któ- korowane okna i balkony zostną 
rym me jest obojętne pięklTIO mia-1 przyznane liczne wartościowe na­
sta, win,ni w miarę moż.ności u· grody. 

• 
wania odlpowiedniego lokalu nie Zdrowia w dzielnicy widzewsk1ej, Dfwłękowe 
daty wyniku, pomimo ogłoszeń w I zamierzooe jes tu.rząd•zenie w tym Kino PRZEDWIOSNIE 
prals1e. Lokal ten nie jest jednak Ośrodlku róW111ież gabinetu o<lmy 1Jeromsldego 74176, t;el. l29-88 
ani' Ciemny ,ani brudny, od tygo- sztucznej. DojaZd tramwajami o, 5, 6 i 8 do rogu Kopernika i 2eromskiego. 

1 Dziś i dni następnych najwspanial sza satyry.czno-polityczna lwmedia 

r;. WllDOMOSO SPORTOWE :1 · ""'·"' 
!EKKOATLETYKA .:;ci~~N~~~~:.:: te.'~_ mi~; ~~~J.~!5]1~ ~~~!=~~=~~~~ 
19.781> ZAWODNIKOW STARTO- 11:16,4, przed Wilamowskim (PZL) M. Owiklit'iska, J. Pichel.aki, A. żabczy,iski i inni. 
W"'""O W 298 NARODO"",...,.CH BIE 11:32 i Molendą (Skra) 11:33,6. 

n.-.. n... • KUSOCmSKI ZWYCJĘ:żYL Ceny miejsc: 1 m, 1,09, II m. 9o gr., III m .. 5~ gr. - K~poi:y ulg~wE'. po 
' GACH NAPRZELAJ. W PLO.S-SKU. 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych nneJSC. W niedziele 1 swięta 

1'egoroczne narodowe biegi na- Janusz Kusociński i Wirkus star- nieważne. 
~j: okręgowe 1 powiatowe od- dni dz 4 · · dzi l · ś · towali w Płońsku, zajmując oczywi- Początek przedstawień w dni powsze e o go . -eJ, w me e e i w1ę-
~ Ilię, jak wiadomo, na podstawie śle pierwsze dwa miejsca - 'li biegu ta o godz. 12-ej -
ao~~go regulaminu, który zmienił głównym. 
dlarakter tej imprezy na. bardziej Kusociński był pierwszym w cza-
l(IOl'towy. sie 14:30. Czas Wirkusa wynosił 

Biegi odbyły sio jedynie w miastach 14:50. 
I miejscowościach powiatowych, zor- NOJI NIE STARTOWAL W NARO­
(allłzowane przez powiatowe komen- DOWYOH BIEGAOH NAPRZELAJ. 

Kronika organizacvina 
dy W. F. i P. W., względnie miejskie Jak się okazuje Noji nie startował Dzi;, w piątek, o godz. 7 W· od­
komłtety w. '.F. i P. W. przy współ- wogóle w mie~skich, narodowyc1:1 bie Lędzie się Ogólne Zebranie człąn 
pracy okręgowych związków lekko- gach. m1przełaJ ze względu na me1y· k. D . In· p "" p p S 
atletycznych. W latach ubiegłych apozycję. Noji wyczerpany i prze-1 ow zie icy „ raWCJ • • · 
Megt narodowe mogły się odbyć we męczony postanowił po ostatnich po N 1 porządku obrad: Sprawozda· 
W1Zystkich miejscowościach, wsiach rażkach odpocząć i przez pewien nie z działalności Komitetu, refe­
i osądach na całym terenie Polski. czas r„e weźmie wogóle udzi"i.' Ył rat poli"ty·c""O • or«an;~aC".Jill. y 
Xowy regµIamin ograniczył zatem da h t h .... .,. ,,... o ~ .' 
macmie zarówno liczbę biegów, jak zawo c spor owyc • J-r,zed&tawiciela Egzekutywy O. 

I liczbę startujących. Biegi zyskały PllKA NOZNA K. R.-u, wybory komitetu, ko· 
jednak znacznie pod względem spor- - misji rewizyjnej i delegatów na 
loWYDl. Poza tym dzięki systemowi PIERWSZE WALKI o PUCHAR 1 f · r.t-_ 
elltninacyJ·nemu centralny bieg na- .:on erencJę v11~ręgową. 

PANA PREzyDENTA R. P. ··· .. , 
rodo~ wyłonl napra·wdę najlepsze.. W środę rozpoczęły się w Polsce '";;;-· 
go biegacza Polski. międzynarodowe zawody piłkarskie o Jutro, t. j. w sobotę o goclz. 7 w. 

Dystans biegu, jak wiadomo, wy- puchar Pana Prezydenta R. P. Ogó- odbędą siię Ogólne Ze.brania człon 
I08il 5.000 mtr. dla seniorów i 3.000 łem rozegrano 6 spotkań, które dały ków Dzielnic: 
mtr. dla juniorów. następujące wyniki: 
Ogółem w całej Polsce odbyło się w LUCKU Warszawa pokonała 

" środę 298 biegt>w, podzas gdy w Wołyń 5:1 (0:0). 
rokU ub. liczba biegów wynosUa w TORUNIU Pomorze zmiażdżyło 
1500. Białystok 9:0 ( :0). 

Liczba startujących w całej Pol- w SOSNOWCU Poznań wygrał po 
b, dopuszczonych przez lekarzy, ciężkiej walce z Zagłębiem 4:3 przy 
tynosiła 19.786, podząs gdy w roku czy11; w czasi(· przepisowy'\\ w~1;•k 
lb. dochodziła do 40.000, liczba star- był remisowy 2:2 (1:0), a dopiero w 
ltJą.cych juniorów wynosiła 5.695, dogrywce padło rozstrzygnięcie. 
przy czym to ostatnie obliczenie nie W LODZI śląsk wygrał z Lodzią 
obejmuje okręgu wileńskiego. 4:2 przy czym do przerwy prowadzi-

Kobiety startowały tylko na. Slą- la Lódż 2:1. 

*°· Najwięcej zawodników startowało 
W STANISLAWOWIE Stanisła­

wów odniósł niezasłużone zwycięstwo 
nad Lublinem 3:1 (2:1). 

W BRZEśCIU NAD BUGIEM Wil­
no wygrało z Polesiem 5:1 (2:0). 

„Fabryczna" - im. A Struga, 
„Śródmiefoie" - im. F. Perla, 
„Zielona" - im. G. Danilow-

skiego„ 
a w niedq;ielę, o godz. 10 rano 
Ogólne Zebrania Dzielnic: 
„Bałuty" - im. B. Limanow· 

skiego, 
„Koziny" - im. Mo11twiła-Jlłi· 

reckirgo. 
:;:::: 

* DZIELNICA .JULI.Al~óW" 
JM. Dr. S. KOPCIŃSKIEGO 
W dniu 3 maja odbyło sit ogól-

ne zebranie ('17Aonków Dzielnicy 
,Juli.anów" im. Dr. S. Kopciń­
~kiego. Sprawozdanie z działalno­
ści komitetu złożyli ttow. Jurczak, 
Bugajski, Gnzegorzewsild, Gryczke 
i Wierus.zew<Ski, a z działalności 
Kqła "Młodzieży t. Kurzawa. Po 
dyskusji uchwalono ustępujące­
mu Komitetowi votum zaufania, 
poczym referat polirtyczn-o - orga­
nizacyjny wygłosił sekretar.z OKR 
t. Wachowicz. 

W tajnym głosowaniu wybrano 
nowy Komi•tet Dzielniey, w nastę· 
puj·ącym sldaclzie: przewodniczą­
cy - t· Jurczak Wacław, viceprze· 
wodniczący - t. Grzegorzewski 
Henryk, sekretarz - t. Bugajski 
EcLmlLQd, ska11bnik - t. Pietrzak 
Stanisław, gospodarz - • Gryczka 
Hugon, członkowie Komi,tetu: 
tt·: Fisiakó.wna, Mak-0wski i Trze. 
piń-ski. 

Jako delegatów na Konferencję 
Okręgową wybrano: H. Jurąaka; 
Bugajskiego, Grzegorzewskiego i 
Pietrzaka. I Zegrzu, na 598 zgłoszonych zawod­

lłków startowało 444. Na. drugim 
lllejscu znalazł się Cieszyn z 889 za­
IOdnikamL Trzecim z kolei był Gru­
izlądz, który wystawił 311 zawodni­
k6w, przed Poznaniem - 239 za­
łodników. Warszawa zajmu.je &-te 
lliejsce z liczbą 228 zawodników. 

WISLA ZWYCIĘŻA POGOŃ 
W JEDYNYM MECZU O l\USTRZO­

STWO LIGL Szczepienie ospy rozpoczete 
Najbardziej oryginalnym był bieg 

IOtganlzowany w Laskach dla nie­
"clomych. W tym biegu startowało 
I niewidomych zawodników. 

Wczoraj, dnia 4 b. m., w godzi- wają się w godzinach od 3.30 do 
nach od 8 do 10 rano odbywało się 5.30 po południu. 
przymusowe szczepienie ochronne Uchyla.nie się od obowią.7..ku szcze-

Panike wśród lokatorów 
wrwolal pożar przr ul. Nowomieisłfej 5 
\Vezoraj około godziny ll-cj w 

domu mieszkalnym czteropiętr-0· 

wym, stanowiący własność Dawi­
da Bermana, przy ul. Nowomiej­
~kicj 5, wybuchł pożar. 
Ogień powstał w miesz.kaniu, 

u:jmowanym przez Szaję Dawido· 
wicza na 4 piętrze, gdzie od wa­
dliwie urządzonego komina za­
paliła się belka, w suficie. Pożar 
przeniósł się niezwłocznie na pod­
dasze. 
Wśród lokatorów powstała pa· 

ni-ka. Poezęto bezładnie usuwać 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sadowska - Dancerowa, Zgierska 63, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, 
T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem­
bieliński, Andrzeja 28, J. Chudzyń­
ska, Piotrkowska 165, E. Miller, 

meble z Sl!!siednich mieszka11, jak 
również tłocząc się w klatce scho­
dowej. 

Wobec groźnej sytuacji na ra· 
tunck delegowano 5 oddziałów 
straży, która po godzinnej akcji 
opanowak całkowi.cie sytuację. 
Straż miała utrUJdnione zadan!e, 
zmuszona bowiem była nic tylko 
gasić pożar, zresztą niezbyt groź­
ny, ale utrzymywać parzą.dek, co 
wymagało dwżego nakładu pracy. 
Sti:a.ty, wyrzą.dzone prze.z pożar, 
są nieznaczne, większe natomiast 
spowodowant: zostały pr.i:ez sa­
mych właścicieli ruchomości, wsiku 
tek panicznego usuwania urzq. 
dzeń z mieszkania. 

Radio łódzkie 
PIĄTEK, 5 maja. 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 

bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow- 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu 

ska 24-a. zyka (płyty). 8.00 Audycja dla 

Piotrkowska 64, G. Antoniewicz, Pa-

w wirze dnia 
szkół. 11.00 Audycja dla szkół. Au­
dycja z okazji „Dnia Matki". 11.25 
Muzyka (płyty). 11.30 Audycja dla 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 

WYPADEK W FABRYCE. południowa. 14.00 Melodie z filmów 
W czasie wyładowania maszyn na dźwiękowych (płyty). 14.50 Lódzkie 

.. . wiadomości giełdowe i odczytanie 
poseSJl fabryczneJ przy ul. Mazo- programu. 15.00 „Hokus, pokus, do-
wieckiej 35 został przygnieciony · minicus" - audycja dla młodzieży. 
przez maszynę 23-letni Zygmunt 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mu· 
Mrowiński, zam. przy ul. Spokoj- zyka <?biadowa. 16.00 . Dzienni]~ po-

południowy. 16.07 W1adomośc1 go­
nej 14. Mrowiński odniósł złamanie spodarcze. 16.20 Rozmowy z chory-
obojczyka i żeber i po opatrzeniu mi. 16,35 Sonaty na wiolonczelę 

przez lekarza pogotowia, przewie· i fortepian. 17 .10 Przegląd nowych 
ziony został w osłabionym stani.e do wynalazków - . pogadanka. 17.25 

lecznicy. 

AWANTURNICZY P ASAżER. 

Na ul. Łagiewnickiej został _pora­
niony w czasie bójki 32-letni Józef 
Szeliga, zam. przy ul. Kolejowej 15. 
Szeliga powracał do domu w stanie 
nietrzeźwym dorożką. i wszczął na­
stępnie bójkę z dorożkarzem, który 
domagał się zapłaty. 

Pieśni. 17.45 Literatura dla wszyst-
kich: „Teddy płynie przez dwa oce· 
any". 18.00 Lekkie ut\'' '.H"Y fortepia· 
nowe. 18.20 Jak spędzić świeęto? 

18.25 Wiadomości sportowe· lokalne. 
18.30 Teatr Wyobraźni: „Białystok" 
sh!Chowisko. 19.10 Koncert rozryw­
kowy. Kwartet Schrammla. 19.45 
Odczyt wojskowy. 20.00 śpiewa Ti­
no Rossi (płyty). 20.15 D. c. kon• 
certu rozrywkowego. 20.35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny 
( 20.40), wiadomo{1ci meteorologicz­

który od- ne, wia:Clomości sportowe. nasz pr~ 
niósł tłuczone rany twarzy i głowy, gram na jutro. 21.00 Pieśni Sibeliu· 
opatrzyło pogotowie. sa. 21.15 Koncert muzyki węgier­

skiej z Filharmonii Warszawskiej. 
22.30 ,.Kwitnący cień" - frgament 
powieści. 22.50 Muzyka (płyty). 

22.55 Wiadomości bieżące. 23.00 

Poranionego Szeligę, · 

GONIĄC GOLĘBIE, 

SPADL Z DACHU. 

Na posesji przy ul. Rycerskiej 5 Ostatnłe wiadomości dziennika wie• 
zamieszkały tamże 15-letnl Włady- czornego. Komunikat meteorologi­
slaw Nowacki w czasie spędzania czny. 

gołębi do lotu, spadł z dachu domu „-••••••••••-•• 
z wysokości 1 piętra i odniósł ogól­
ne obrażenia ciała . Rannego opatrzy­
ło pogotowie. 

ZAMACH SAMOBOJCZY.19-LETN. 

W mieszkaniu własnym przy ul. 
Prądnickiej 15 usiłowała pozbawić 

się życia przez zażycie większ~j do· 
zy mieszaniny sublimatu i spirytu­
su skażonego, 19-1. Michalina Ko­
strzewska. Desperatce udzielił pomo 
cy wezwany lekarz pogotowia i prze 
wiózł do szpitala. Powodem rozpacz­
liwego kroku był zawód miłosny. 

WYPADEK NA JEZDNI. 

Na ul. Rzgowskiej najechana zo. 
stała przez samochód 56-1. Estera 
Zarnowska, zam. przy ul. Sieradz­
kiej 7 i odniosła ogólne zewnętrzne 
obrażenia ciała. Ranną. opatrzył we· 
zwany lekarz pogotowia rat. Jak u­
stalono, winę za wypadek ponosi 
sama poszkodowana. 

'* -GRAND-KINO 
Początek 4, 6, 8, 10 

Ostatnie dni 

TRZY 
SERCA 

T. DOŁ.Ę:GI MOSTOWICZA 

Wia~omo~[i i rałei Pol~ki 
· POżARY. 

w · Studzrennie, pow. opoczyń­
skiego, spaliło się 10 domów i 6 
gospodarstw z całym inwentarzem 
Przyczyną pożaru było zaprósze­
nie ognia przez 7 .letniego chłop­

ca, ba.wiącego się zapałkami. 

w Dłużcu 

** >,: 

koło Wolbromia 
spłonęły dwa domy wraz z zabu­
dowaniami gospodarskimi, należą 

ce do Władysława · Nowakowskie­
go i Marka życzaka. W czasie ak 
cji ratunkowej doznał ciężkich 
poparzeń Józef Mendrek z Dłużca, 
którego w groźnym stanic od·wie­
ziono dQ szpitala olkuskiego. 

MŁODOCIANY NOżOWIEC. 

15-letni Władysław Gobula z 
Łukocina, pow. tczewski, w cza­
sie sprzeczki ze swym rówieśni­

kiem Staskiem, synem osadnika z 
Zajączkowa, dobył w pewnym mo 
mcncie noża, który wbił aż po rę­
kojeść w pierś swego przeciwni­
ka. Staska w stanie beznadziej­
nyf odwieziono do szpitala. 

śMIERTELNY WYPADEK 
WIEśNIAKA. 

Na specjain" podkreślenie 7..asługu­
A i.Il w bardzo wielu rniejscowośiach 
llWodnicy zrzekli się nagród, prze­
kazując pieniądze przeznaczon na 
"'1 cel na Fundusz Obrony Narodo­

W jedynym meczu ligowym roze­
granym w środę w Krakowie Wisła 
po ładnej grze pokonała lwowską 

Pogoń 2:1 (1:1). Od wyższej cyfro­
wo porażki uchronił lwowian świet­
nb dysponowany Albański. 

Po meczu Wisła - Pogoń stan ta­
beli o mistrzostwo Ligi przedstawia 
się następująco: 

o&py dzieciom, urodzonym w roku 
1938 oraz dzieciom, które do tej po­
ry nie były jeszcze szczepione. 

pienia pociąga za sobą karę grZY'V- CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 

ny do zł. 200 lub karę aresztu do III -1.09, Il -1,50, I - 2,20 

]an Ola.za z Królewskiego Lasu, 
pow. tczewski, podczas mlócenia 
zboża upadł pod koła przejeżdża­
jącego wozu. Koła wozu przeszły 
mu przez głowę. Glaza w drodze 

na do szpitala zmarł. 

llej. 
Biegi w ()3łej Polsce rozpoczęły się 

l& sygnał nadany przez Warszawską 
lozgłośnię Polskiego Radia o godz. 
11.20. 

HERMAN WYGRYWA BIEG 
NARODOWY W WARSZAWIE. 
Bieg narodowy w Warszawie od-

był się przy ulewnym deszczu. Ogól­
rią uwagę zwrócił brak na starcie 
Kuaocińskiego, Nojego i Wirkusa. 
Pierwsze miejsce w biegu głównym 
!&Jął młody biegacz Polonii Herman, 
twylęzca Nojego w biegu Raszyn -
W~iezawa. Czas oficjalny br~i 
14:07, ale czas ten wzbudza poważ­
!it wątpliwości. 

Marynowski zajął 12-te miejsce i 
~len sposób nie zakwalifikował się 
do centralnego biegu narodowego. 

pkt. st. br. 
1) Ruch 8:2 18:6 
2) Wisła 6:2 8:7 
3) Garbarnia 6:4 10:11 
4) Cracovia 6:2 6:7 
5) Warta 4:4 14:7 
6) A. K. S. 4:4 9:7 
7) Pogoń 4:4 10:9 
8) Polonia 2:6 6:9 
9) Warszawian 2:6 6:12 

10) U. Touring 0:8 4:16 
REZERWOWA REPREZENTACJA 

WARSZAWY PRZEGRYWA 
W RADOMIU. 

W Radomiu odbył się mecz piłkar­
ski pomiędzy rezerwową reprezenta­
cją Warszawy a reprezentacją Ra­
domia. Zwyciężył niespodziewanie 
Radom w stosunku 3:2 (2:2). 

Zawody prowadził p. Pietrzykow­
ski. widzów 2.000. 

Szczepienia trwać bę<lą. włącz.nie 

do dnia 27 maja r. b. a odbywają się 
we wszystkich miejskich dozorach 
sanitarnych przy ul. Dworskiej 10, 
PrzejaZd 86, Zeromskiego 4, Koper­
nika 19, Lubelskiej 7 oraz w ,Przy­
chodni miejskiej przy ul. Rybnej 2 /4. 
W przychodni tej szczepienia C>Qby-

KI N O TON 
~opemlka. 16, tel. 140-72 

Początek w dnie powszednie o godz . . 

4-ej pp. w soboty o godz. 2-el p. p. 

W niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 

14 dni. wszystkie seanse 

Robotnicy bojkotują kino „Mimoza" 
przr ul. Kilińskiego 178 

a wuwws 11• -Yił!!&E~"l'IM' · „~••••••m•11:awW&wn1 •• 
Dziś i dni następnych! Nieśmiertelne arcydzieło wg. słynnej powieści H. H „ EWERSA najnowszej pro-

dukcji 1938/9 r. 

„,Student z . Prag•• . 
genialna kreacja Adolfa Wohlbrikka i Dorothy Wieck. 
lustrze za miłosć kobiety i szczęsc1e w grze. 

Fascynujący temat. Koncert gry aktorskiej. Nowa 
Tragedia człowieka, który sprzedał... swe odbicie w 
Pocz: w dni powsz. o g. 4, w soboty o godz. 2, w niedzielę i święta o godz. 12-ej. 

~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~-

. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej ,,Robotnik", Warszawa, Warecka. 1. 



Łodzianin 

POWAGA OBRAD RADY MIEJSKIEJ 
zakłócona przez garstkt: endeckich awanturników 

Sprawozdanie Komisji dla zbadania g~p.::o~~r,~~l.t~at~a_!~_ej ~-~! 1 
_____ -~·- , 

W • • g ' I jako lekarz i jako~ tw6rca oho- przeto wniosek o przyznanie jei razen1a o o ne wiązku powszechnego naucza· I dożywotniej re.ot~ w ~ysokości 
Zdawało się na początku, że To haniebne wystąpienie nie- nia. Pomimo swej niezmordo- 150 złotych m1es1ęczo1e. 

posiedzenie minie w spokoju. poczytalnego endeka znajdzie wanej pracy, zmarł zostawiając Wniosek zostaj~ ~chwalony. 
Pierwsza połowa przeszła w pewnie swój epilog w innym wdowę bez środków do życia. Endecy wstrzymu1ą stę od gło-
nastroju poważnym, przy czym miejscu. Obowiązkiem miasta jest zape- sowaoia. 
obrady toczyły się na bardzo Przewódcy endeccy tłumaczą wnić byt staruszce. Zgłaszamy 
wysokim poziomie. Radni eo- oburzające wybryki radnych A B C _ 
deccy nie utrzymali jednak po- typu Rakowskiego lub . Czerni· 
wagi do końca. Przy sprawie ka tym, że są to ... robotnicy. Adamiec, Belka. Czernik .•. 

Cała ludność Łodzi 
słucha przemówienia min. Becka 

W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej minister Spraw Zagr. 
Józef Beck wygłosi w Sejmie mowę, która zawierać będzie 
odpowiedź na żądania, wysunięte w stosunku do Polski w 
przemówieniu kanclerza Hitlera, wygłoszonym dn. 28 kwie­
tnia w Reichstagu. 

Przemówienie ministra Becka transmitowane będzie przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. Aby umożliwić wszyst­
kim mieszkańcom Łodzi wysłuchanie tej doniosłej mowy, 
na ulicach i placach w 75 punktach miasta ustawione będą 
megafony. Również we wszystkich lokalach publicznych a­
paraty radiowe transmitować będą mowę ministra Becka. 

Dyrekcja .,Widzewskiej Manufaktury" umarzania sumy należnej mias · Zdaniem „narodowców", roho· h z d 
tu od Związków robotniczych toik, to synonim nieokrzesane- Do niesłychanych zajść do· I błąka się po księgac arzą u sabotuje Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
wywołali gorszącą awanturę, go gbura i warchoła. chodzi w czasi~ następnego I Miejskiego. 
wystawiając sobie wobec spo- Sprawa teatralna nie wywo- punktm umor~en.ta ~~oty . z~. Sprawa umórzenia tej sumy Na niesłychany wybryk po- W dniu wczorajszym, po 
łeczeństwa łódzkiego jaknajgor- łała już takiego zainteresowa- 12.188.02 nalezne) Gmmte MteJ· stała się dla radnych Str. Na- zwoliła sobie znowu admini- oświadczeniu dyrekcji, delegaci 
sze świadectwo. nia, jak poprzednim razem. skiej Łódź od Związku Stowa· rodowego pretekstem do niesły- stracja „ Widzewskiej Manufak- zwołali zebranie robotników, 
Dość powiedzieć, że radny Wpłynęło na to zakończenie rzyszeń Związkowych w Polsce chanych awantur. Na mównicę tury", wybryk, który winien ·aa którym przedstawili oburza­

eodecki Rakowski wrzeszczał skandalu teatralnego i zniknię· - Oddział w Łodz~ za pr~ewóz wszedł radny Czernik, który I być ostro napiętnowany i - jące stanowis~o dyrekcji. Wy­
w stronę tow. ławnika Malinow- cie pp. Wroczyńskiago i Mory· cegły, wybudowame studni oraz wygrażał pięściom towarzyszom ukarany. wołało ono niezwykłe wzburze­
skiego: „Bydlę! Szpicel carski!" cińskiego z łódzkiego horyzontu. oparkanienie placu. . . z pod cyrwuneg~' buńcuka" i . Gdy. ma~y pracujące. Lodzi nie. wśród mas robotniczych 

Sprawa przedstaw~a się tak. twierdził. że narodowcy nie odpow1edz1ały . z eotuz1azme~ W tdzewa. 

W dniu wczorajszym o godz. halach hurtowej 
19.20 tow, prezydent Kwapiń· mięsa. 

W roku 1933 w czasie budowy pozwolą na prezenty" dla do- na apel komitetu Pożyczki' Gd b d k . · _ 
spr edaży d z · k · z d h " Ob p · l t · · • y y yre C)a me przyrze z omu wtąz ow awo owyc . , mów robotniczych. rony rzectw o 01cze1, row- kł . . ł . ł t b k _ 

ski Jao otworzył 9-e posiedze- Uchwalenia szczegółowego 
nie Rady Miejskiej. stwierdza- planu· •zabudowania terenów, 
jąc, iż jest ooo dalszym cią- położonych w południowo·wscho 
giem posiedzenia z ub. czwart-

1 
dniej części miasta po obu stro· 

ku, dn. 27 kwietnia. Następnie nach ul. Dąbrowskiej. 
Rada przystąpiła do odczyty-I Zawieszenia rozpatrzenia proś­
wania sprawozdań komisyj ra- by p. Roberta Kesslera o ze· 
dzieckich. zwolenie na budowę na posesji 

Zostały odczytane i uchwało-I przy ul. Brzezińskiej. 
ne przez Radę wnioski w spra- Nabycia na rzecz Gminy 
wie: Miejskiej Łódź od Lód:z:kiego 

Zatwierdzenia · Regulaminu, Chrześc. Tow. Dobroczynności 
11ormującego porządek na tar- gruntu przy Placu im. Gen. H, 
gowiskach zwierzęcych oraz w Dąbrowskiego. 

O ceny wykupywanych 
gruntów 

postawionego ze składek robo- oież robotnicy, „ Widz. Mao.", a, iz roz ozy sp a i s1;1 ~ ry 
toiczych, Związki zwróciły się Następnie wygłosili przemó· na wniosek delegatow klasow- howanych su~ .na mies!~cy, 
do Zarządu Miejskiego o pomoc. wienia radni endeccy Belka i ców uchwalili subskrybować robothmcydmustehhby 1poczy~ic ze 

· k · ł h · ' · swyc oę zoyc p ac rowno-Zarząd udzielił pomocy, która Adamiec na ta mes yc ame Pożyczkę. Pomimo, że więk- . . . k d ś . 
wyraziła się w przewozie cegieł, niskim poziomie, że aż przy· szość pracuje po 2-3 dni, za- bternted l1~ s:e oszc~ę. 00 c!, 
wybudowaniu studRi i oparka· wódcy Str. Nar., siedz.ąc>'.'. ~a rabiając od 5-15 złotych ty- Y po ~a emu ł f1ę~a;owt: 
nieniu placu. Pozycji tej wła· pierwszych ławach rum1e01h się godniowo, ustalili, iż najmniej ~a~Tcbmtast~wa wp a d I . zd 
dze zwierzchnie nie zatwierdzi- , i przez cały czas przemówień bon 20-złotowy każdy robotnik ~ arowj~e~ sudy', 0 powb t 
ły i od tego czasu suma należ siedzieli z opuszczonymi gło- zobowiązany jest subskrybować. n!keraz kea eJ. ygo mowceł !d 0 -

na za powyższe świadczenia, wami. Na konferencji z delegatami n~ a, s alu1ąc 1°g da. g 0 z~ 
robotniczymi dyrekcja uczyniła ciątgu ca ~go Ył ot ma. przaęs Kl Zwl·ązk1· wychowu1·ą masy . łk. t , . d . .. ws rzymame wyp a y na -• . wte 1 ges , oswta cza1ąc, tz d 1 • ł · niemożliwia 

robotni• cze pójdzie robotnikom na rękę i zba Otl ikzupe Ol~ , U. , h bo 
rozłoży im spłatę subskrybo- r~ 0 ko om spe mente te 0 • 

Radny tow. Goliński: - Nie kultura. Oto postępowanie ra· waoej sumy na okres do 6 mie- wiNą~ uł. h 
J• est to sprawa 1· ednelło związku, doychl.„ Domy robotnicze są · ies yc ane, wręcz antypań• 5 

k kl b · sięcy. . . . .. stwowe stanowisko „ Widz. jak to panowie nazywacie, ale szkołą, w tófej asa ro ot01- W ub. poniedziałek adm101 M f „ . b . b ględoie 
mieści się w tym domu prze· cza kształci się, organizuje do t · ł ł dd iał anu · musi yc ezwz 

s drac1a. rdo~es da akl na . od z dy i surowo ukarane. szło 20 związków. W związ·. walki o lepszy byt, korzysta z 0 powie me e aracie o po -
kach tych wychowuje się nie-1 bibliotek„. A jeżeli ta garstka pisu. Ponieważ w „ Widz.Mao." Na marginesie tej sprawy na-

Przy zreferowaniu sprawy domagając się ustalenia stałych tylko masy robotnicze. ale i, przedstawicieli kamieniczników pracuje ok. 6.000 robotników, leży nap~ętnow~ć hanieb':1ą hec~ 
nabycia na rzeaz Gminy Miej- c~n przy wykupie gruntów przez dziatwę robotniczą, gdyż mie- przeciwstawia się temu.„ formalności trwały do czwartku. antysemicką, Jaką z te1 oka~Jl 
skiej lódź od Adama Rassal- miasto. ści się tam i przedszkole. Ja- Endecy wszczyoai·ą straszliwy Gdy wczoraj po południu dele- usiłowała rozpętać endecJa. 
skiego terenu, położonego przy Mówcom odpowiedział pre· kie dajemy w tym comu robot- tumult. Radny Rakowski (Str. gaci złożyli w biurze podpisane Nie obdarzamy bynajmniej sym­
ul. Grzybowej, wywiązuje się zydeot tow, Kwapiński, stwier- niczym wychowanie, widzimy Nar.) podbiega pod mównicę deklaracje, oświadczono im, iż patią p. Kooów z "Widzewa". 
dyskusja. wy~ołana przez ~a- ~łzając, iż ustal~nie ~e.n gruotó~ I w obecnej chwili, gdy klasowe~ wygraża pięścią i woła do tow. administracja nie będzie doko- czego dowód daliśmy niejedno­
dnych endeckich Grochowskie· Jest rzeczą memozhwą, gdyz są pierwsi w wyścigu ofiarności Malinowskiego! „Bydlt:! carski nywała żadnych potrąceń i że krotnie, narażając się nawet na 
g? i i~„ którzy wykazali wiel-1 ceny uzależnione są od .kooiun- 1 na rzecz obrony Niepodległości! szplcel!u i rzuca jeszcze sze- każdy musi wpłacić natychmiast ' procesy z n1m1. hNie woltno 
kie za1nteresowa01e sprawą rz~- ktury, stanu e.kono~tczne.go,, Niesłycha?ie demagogiczne reg obelg, których nie można jedną trzecią zadeklarowanej/ jednak robić z tego ecy a!l y­
k~°!o p~krzywdzooyc,h wła~ei- połąc~eń komuntkacy1':1ych itd. przemówieme wygłasza r. Gro· dosłyszeć z powodu wrzawy, sumy. Równocześnie oświad- semickiej, gdyż winę ponosi tu 
c1eh nieruchomości 1 gruntow, Wniosek został przy1ęty. chowski, zarzucając m. in., że T M I' k.k , ś 'd czono że w przędzalni nie bę · d-ytekcja „Widz. Man.", w któ· 

robotnicy strzelali do ułanów. ,ę. 1°W: a mows . 1 dlnczy\/0 dzie ~ dniu dzisiejszym doko- rej przecież mają głos czystej 'E'ndecy .oz.wo}enn1· kam1· Okrzyki: - A Doboszyński? oso neJ wrzawy i s os za tera ł t I k i ry1· c cy" PP. Matysek 
.1J .,, naczelnik Wydz. Finansowego, nana wyp a ~· k f' . Lrwb "~ k' zv, · '· ·A t ' 

Endecy wszczynają piekielną K k któ t • d To stanowts o irmy umemo- j u owiec i 1 1001. zresz ą 
.„ WYW łaszczenia wrzawę, twierdząc, że obrażono ~· onbopt a, try s. wieDr za, żłiwia robotnikom spełnienie identycznie postępują jak wielu 

. h d D . . ze ro o y na ereote omu b . k . ł . k' , k 't 1· t h b 1c wo za. omaga1ą się na- Zwi zków nie zostały wyko- s~ego 0 ow1ąz u 1 ~P ace!11~ r~. t~ow apt a is ~c.znyc ':z Przy zreferowaniu sprawy 
nabycia na rzecz Gminy Miej­
skiej Lódź gruntów od Sp. Akc. 
I. K. Poznański w Łodzi zabie· 
ra głos radny Dembiński (Str. 
Nar.) który wysuwa szereg za­
strzeżeń przeciwko tej tranzak­
cji, radząc wywrzeć presję na 
firmę I. K. Poznański, aby o­
bniżyła cenę za sprzedany grunt, 
zaś adw. Grochowski radzi na· 
wet dokonać wywłaszczenia (I) 

Odpowiada na wysunięte za­
rzuty naczelnik Wydz. Budo­
wlanego, który stwierdza, iż 
grunty które mają być nabyte 
przez Gminę od f·my I. K. Poz­
nański, leżące przy ul. Srebrzyń· 
skiej, koło bocznicy kolejowej, 
111 ają doniosłe imaczenie dla 

rozwiązania zagadnienia apro· wet natychmiastowego stwier· nan~ na zamtlwlenle Zwląz- oft~~Y. na ~OP, albow.iem d~ten rozmcy narod?wośc1 i.rasy.Takie 
wizacji Łodzi, gdyż mieścić się dzeoia, czy w stenogramie zo· ku 1 k t k h ł dztsle)szy Jest ostatmm dniem same stanowisko za1ęła dyrek­
tam będą nowocześne hale, stała obraza zanotowana. Opusz- M 'g· teczt dna kst? eg z ~ak~ subskrypcji. cja f-my „Gampe i Albrecht". 
składnice i targowiska. Co do czają stoliki i wychodzą na sa· a is ra u o ore o wiąz 1 
żądania wywłaszczenia, to takich lę, twierdząc, że nie pozwolą zwróciły się z prośbą o pomoc. ••••••••••••••••••„•••••••-
uprawnień Zarząd Miejski, nie- obradować, póki nie zostanie Głos zabiera tow. Stawiński, 
stety, jeszcze nie ma.„ odczytany stenogram. który stwierdza, że nie była to 

Zabiera głos również prezy-1 Prez. Kwaplflskl:-Panowie subwencja, lecz pomoc w roho­
dent Kwapiński, który wyjaśnia; nie będziecie teroryzować Ra- ciźoie, a przecież robotnicy 
iż cena nie je:::! zbyt wygóro- dy, ani mnie! łódzcy mają chyba prawo do 
wana, a jeśli miasto sprawę na· Wrzawa trwa. Endecy wyją, zwracania się o pomoc do Ma- -
bycia tych gruntów · odroczy, biją krzesłami o podłogę. gistratu robotniczej Łodzi. 
cena niewątpliwie automatycz- Na mównicę wchodzi ławnik Wniosek w głosowaniu prze-
nie wzrośnie, Dodaje również, tow. Mallnowskh- Oto wasza chodzi. 
iż f·ma I. K. Poznański zezwa· 
la miastu na bezpłatne korzy­
stanie z bocznicy kolejowej, co 
ma doniosłe znaczenie dla apro­
.wizacji miasta. 

Wniosek zostaje przyjęty. 

Sprawa teatralna 
Sprawozdanie Komisji, powo· 1 udział r. Malinowski (OZN), 

lanej uchwałą Rady Miejskiej który wystąpił w obronie dyr. 
z dn. 16 lutego 1939 r. dlazha· Wroczyńskiego oraz r. Grze­
dania całokształtu gospodarki gorzak (Str. Nar.}. 

Wyjaśnienie 
tajemńicy ponurej zbrodni 
Małż. M etzler zamordowali W ojtczakową 

I 

Dalsze dochodzenie trwa i li­
czyć się należy z tym, że naj­
bliższe godziny doprowadzą do 
całkowitego wyjaśnienia tła 
zbrodni. 

Radni endeccy nie lubią 
weksli 

Sprawa potwornego mordu 
na osobie 80 letniej wdowy Jó­
zefy Wojtczak ostatecznie 
została przez organa policyjne 
wyjaśniona. Jako sprawcy po­
zostają w areszcie małż. 38-le· 
tni Jan i 36-letnia Janina Me­
tzlerowie, sąsiedzi zabitej Wojt­
czakowej, zamieszkali również 
w domu przy ul. Marysińskiej 3. 

I/ DZIAŁ LEKARSKI li 
DR. MED. 

Teatrów Miejskich w . Łodzi Prez. Kwapiński złożył 
złożył prze w. klubu radnych oświadczenie, iż Zarząd Miejski 
PPS. i KL Zw. Zaw., tow. Pot I dołoży wszelkich starań, aby 
kański. Streszczenie sprawo-

1 
Łódź miała dobry teatr. 

. b . I zdania podamy w numerze ju- Po odesłaniu nagłych wnios· 
Ożywiona dyskusja wywiązu- n~ch tę samą hcz ę robot01· 1 trzejszym. ków Str. Nar. do kcmisji, po-

Motywem potwornego mordu 
była chęć zagrabienia oszczę­
dności, jakie zabita Wojtczako· 
wa posiadała i niemal stale no­
siła przy sobie. 

TREP MAN 
je się również po zreferowaniu kow, .~o w ub. ro~u. <?dpar- Po sprawozdaniu wywiązała siedztnie o godz. 1.15 zostało 
sprawy wystawiania weksli łem, tz na to . m~s1my m1ec t.ę j się dyskusja, w której wzięli zakończone. 
przez Zarząd Miejski przedsię· samą sumę p1e01ędzy. Pan mt- -:liiliiiiilllmiilmliliillilBlllillillllm••••••••••m• 
biorcom i dostawcom do wyso- nister zgodził się, ale przecież I • „ , 
kości zł. 1.500,000. Wątpliwo- w tym musi .hy-5 ~ówoież ~~sz Okupac1a teatrow zakonczona 
ści radnych endeckich rozwiewa wkład. Musimy stę zgodzie z , 
nacz. Wydz. Finansowego, tym. że Zarząd Miejski wy- Teatry prowadzić będzie zrzeszenie aktorow 
stwierdzając m. in. iż nawet sta~ia na pewn~ sumę we~sle, Wczoraj odbyła się w Zarządzie Miejskim kon­
najbogatsze sa~o~ządy, a m. iń. gdy~ p~zy og~amczony_m obiegu ferencja z przedstawicielami zespołu artystów, w wy­
Poznań, wyst8:~1a~ą weksle. . ~oto~~· czyo~ą to n_a1bogatsze nlku której u s talono że dalsze prowadzenie teatrów 

Prez, Kwapmsk1: - Pan mt- 1 na1w1ększe mstytuC)e gospo- powierzone będzie zrzeszeniu aktorów. 
oister Kwi~tkowski, . ba":ią: w I darcz~ i handlo":el Wieczorem odbyły się narady okupujących teatr 
ub. ty.~odmu w Łodzi, o~wtad- Wniosek zosta1e· ~ch":alooy, pracowników, na których złożono sprawozdanie z 
czył, ~~ w tym roku oalezy .za· Eodec~ wstrzymu1ą stę od przeprowadzonej akcji i osiągniętych rezultatów. 
trudn1c na robotach pubłtcz- głosowania, Ustalono, że teatry pt•owadzone będą w ramach 

Renta dla wdowy po tow. 
d r . Kopcińskim 

Z kolei Komisja Finansowo- Następn ie komisja zgłasza 
Budżetowa, doceniając doniosłe wniosek o przyznanie stałej 
znaczenie dla kultury Łodzi zapomogi z funduszów miej 
Wolnej Wszechnicy P olskiej- sk.ich wdowie po 2marłym dr. 
zgłasza wniosek o umorzenie S tefanie Kopcińsk m. Sprawę 
kwoty zł. 4.403,14 należnej tę zreferował tow. wiceprezy · 
Gminie miejskiej Łódź od dent Walczak, kreśląc świetla· 
Wszechnicy z tyt. przewozu Iną sylw~tkę Zmarłego 
żwiru ze Żwirowni Miejskiej w - Był to człowiek wielki -
Łagiewnikach na miejsce budo· i ·stwierdza tow. wiceprezydent­
wy _gmachu Wszechnicy. Wnio· Położył ogromne zasługi dla 
sek zostaje przyjęty. miasta, jako działacz społeczny, 

dotychczasowej subwencji, na okres do 31. 8. 1939.r. 
Pracownicy techniczni i administracyjni otrzymywać 
będą pełne pobory, natomiast aktorzy pracować bę­
dą na· Z łl Sadach udziałowych. 

O godzinie 9 w. odbyło się wspdlne zebranie 
aktorów, pracowników administracyjnych i technicz­
nych. Przyjęto do wiadomości osiągnięte rezultaty 
akcji okupa<•yjnej i fakt, że teatr został utrzymany 
jako warsztat pracy dla 120 osób. 

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym. 

Pracownicy teatru I zespół aktorski apelują za 
naszym pośrednidwem do 1udności Lodzi aby przez 
liczną, frekweneję umożliwiła prowadzenie teatru w 
tym ciężkim okresie, w jakim przypadło zrzeszeniu 
aktorów kierować łódzkimi teatrami. 

W ojtczakowa, która oaogół 
była dość skryta i nie prowa· 
dziła z nikim rozmów na te­
maty osobiste, w odniesieniu 
do Metzlerów nie żywiła ża­
dnych podejrzeń, 
Wpływało na to szczególne 

zaufanie to, że Metzlerowie 
byli współwłaścicielami domu 
przy ul. Franciszkańskiej 124, 
gdzie nawet przez pewien czas 
Mętzler prowadził zakład ma­
sarski. 

Ostatnio Metzler zatrudniony 
był w charakterze robotnika vi 
firmie Góralski przy ul. Po­
morskiej. 

Po ujawnieniu poćwiartowa­
nych zwłok, policja powzięła 
podejrzenie, iż zabójstwa doko­
nać musiał fachowiec, rzeźnik 
o czym świadczyły cięcia. Re­
wizja przeprowadzona w miesz• 
kaoiu Metzlerów doprowadziła 
do ujawnienia szeregu kompro­
mitujących dowodów, mimo to 
nie przyznają s i ę oni do zbrodni. 

specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłclowyc:h. 

ZAWADZKA 6, 
tel. 234·12 

przyjmuje od 8-11 2-4 i 6-8 w. 
w niedziele i świc;ta od 8-1 w poł 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

~~~rych wenerycznych 
Leczenie chor. wenerycznych, sek­
sualnych i. skórnych, leczenie p'ro­
mieniami Rentgena, analizy krwi i 

wydzielin, 

Zawadzka I ~eJ:_ffis 
front I pic;tro, czynna od 8 r. do 9 w . 

Porada 3 zł. 

Popierajcie firmy 
ogłaszające si'= 
w „Łodzianinle11 

Odbito w Drukami Ludowej Piotrkow1ka 83. 




